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Jeden z 11ajsilniejszych 
ośrodków telewizyjnych 
w Europie 
stacja na Slęzy 
rozpoczęła pracę 

Niech żyje nam górniczy stan! 

W przeddzień tradycyjnej Barburki 
uroczysta akademia w Bytomiu 

-

KATOWICE (PAP). 3 bm. w 
pr:lledd:zień „Ba.rburki" o godzi
nie 15 śląska stacja telewi'Zyjna 
wysiała w eter swój pierwszy 
program. Była to tra.n.smh."'.ia z 
uroozystości otwa~cia ś;ąskle•go 

W dniu 3 bm. w przeddrŁień dorocznego śwjęta górniaego -
tradycyjnej „Barburlti" w sercu przemysłowego Sląska - By
tomiu odbyła się w sali Opery Sląskiej uroczysta akademia. 
Zorga.ni-rowały ją obchodzące jubileuS'l. 50-looia istnienia. (',en

f.ralna Stacja Ratownictwa. Górniczego i kopalnia. „Bobrek", 

gómic:zego oraa: liezini zaslu
żeni praoovvn.icy przemysłu wę
glowego. 

W prezyd.ium zasiadają także 
przewodniczący doelegacj•i górni
czych przybyłych na u,roozy~~oś
ci z Anglii, CSR, NRD i ZSRR. 

Na długo pr:z.M rozpoczęci-em W proezydium akadenl.ii zajęli Akadoemię otworzył przewod
niczący ZG Zw. Zaw. Górników 
w Polsce - Wit Hanke. Naste!J
ndoe głos zal>rał I sekretaTz KC 
PZIPR - Władysław Gomułka. 

ośrodka teleWlizyjnego. 
Uroczystość otwar~ia telew1zji 

śląskiej, śledzona byla prnez ty
siące telewidzów na Sląsku, 
Opolszczyźnie, w Warszawie, Ło 
dzi, Krakowie i części Czecho

akademii salę Opery zaczynają mioej.sca czlonkowiie Biura Poli
wypełniać ubrani w galowe mun tycznego KC PZPR - I sek.re-

tarz KC PZPR Wladysla-w Go
dury górnicy - prredistawdcieloe mułka i pr:rowodniczący CRZZ 
prawie w.;;zystkich kopali\ ~a- Ignacy L<>ga-Sowiński, sekretarz 

słowacji. 

ju. Obeani są <lZlonkowie komi- KC i I soekretarz KW PZPR w Po prz.emów1en.iu W!<idyslawa 
tetu orga.nizacyjn€!l'O Międzyna- Katowicach Edward Gierek, mi- Gomułki prremawiał minister 

. „ • . . nister gómictwa i enoerge tyki górnictwa i energetyki -- inż. 
Po przemówieniach dyrektora 

telewizji śląsiGej Janusza Kor
ozyńskiego i przewodniczącego 
Prezydium Woj. RN w Katowi
cat"h - .Ry.szarda Nieszporka -
na ekranach telewizorów p()ja
wiają się kolej.no speakeny war 
s.z.a.w.sikioej, łód2lkioej i pa<?lnat\.s•klioej 
telewizji, życząc swoej najmłod
szoej siostrze - telewizji śląs
ki-ej - dobrego i oiekawego pro 

rodoweJ Konfoer.;,ncJ~ Gom1oreJ, Franciszek Waniolka, pr:llewod- Franciszek \\'aniołka. 

która odbędzioe się w ooku przy-. niczący ~rezydium Woj. RN _R.y- Na '.l.akończ"nie czę~cii oficja!~ 
szlym w Polscoe. ( szard N1_esz~?'rek,. prZ€dsta":'icie- nej, dokc1I1ano Ul'oczy.stej deko-

Na sali aparaturo telewizji Joe ~rgamzaCJl polit~oz,nych 1 spo racji wysokimi odznaczeniami 
śląskiej, która transmisją z aka--! ~e~~ch: p~zodfJący t~~i.l;'; 11 p.~i1. stwowyi:ii górnU{.ÓW, toechni
demii roopcozęla swój pierwszy )rtr lrorz'! otpa .'.11 "t 0 roe, al kow i rnzy;rneró·111 pr;~my.;;lu 
program.. ren· a \C:J fi. acJ1 ra C•'iv·:i..i<"„w wę,glowoego. 

Przemówienie Władysława .G.omułki Z obrad plenarnych 
tódzl~iego PZPR gramu. . . . . Na w&t(!p ie Władysław Go-

P1oe'.Wszą transm~sJą śląskie.i I mułka składa górnikom pozdro
tełeWLZJi by!~ uro :zyst:>. 0 1<.Ą ":,- 1 wioenia z oka<Zji „Barbul-!ti", po 
m1,a z oka:zi1 „Dnia Gormka ,. czym stwierdza: 
kt~ra odbyła się.~ ByiomJU w Kiedy bylem u was rok temu, 
eah Opery S!ąslnoeJ. przrosi.awi!em wam sytuację 
Sląska stacja toele\"i'izyjna na- gospodarczą kraju i zamierzenia 

leży do najsilniejszych ośrod- kierownictwa partii. Co &ię w 
ków telewizyjnych w Europioe, kraju zm.ienilo w ciągu minione
pod względem mOC"y dwukrotn.ie go roku? Co zmienik> s.ię u was, 
przewyż&za telewizję waJ's.zaw- w przemyśle węglowym? 

s~ą. Obejmuje on.a s;"'ym zasię- W mi1nionym roku wioeloe się 
g1_~m ob:Szar. zamioesiz:;rnly pr~~ zmioe;n.i!o na kpsze w n<Jszym 
kilka , ~ihonow lud~nosc:1 - S!ąs '• I kraju. UJe,gla z.asadinicz.ej popra
O_pols~zyznę, WOJ. kra~ow.ski-e , wie sytuacja woewnęŁrzna, zapa
kk1:leck1oe, a popr:-ez stacJę pr:lle- nowała praworządność, utr:walo
. azn1kową. na gorzoe Slęzy tak- ne zostały za&3dy wolnościowoe, 
zoe całe WOJ. wrocławslnoe. slui:ące intoeresom budownictwa 

Tele wizja śl'!<-lrn, dzic:ki od·pC> oo:::jalizmu. umocniły się więzi 
wiednim urządzeniom p·rzekaźni pa.rtii i wladzy Iudowoej z kJ.a&J 
kowym. będzie mc•gla korzystać robotniczą i masamri ludowymi. 
z programu warszawskiego i Wzroslo i umOC<n.ilo się zaufanie 
łódzkiego oraz nadawać swój spo!ecze11stwa do Sl'Nej wł.adzy: 
program do tych ośrodków. W rozwinął sie samorząd rob()tni
p:·zys.zlośc:i prrewiduje się rów- czy, umocnily się rady r-0botni
nież pC>łą·C'Z€nioe z Pragą cz,2ską cre. Wy;roslo wśród robotiników 
i Berlinem, a poprrez nie - z p()czucioe wB.półzarządzania swo
i.nnymi miastami z:ach()dnio-emo imi zakładami; uległa p()prawiie 
pejsikimi. Za po&rednictwem sytuacja materialna ludzi pracy. 
Warsi.a.wy ś!ą.„~a stacja toeJ.ew:i- W roku b:ioeżącym zarobki kla.sv 
zyjna uzys:ka równioeż pe>ląc"Zenie robotniczej wzrosły o blisko 19 
z Mo.sikwą. mld zt z tytułu podwyżek plac i 

A więc iutro 
przekonamy się ... 

--
- Dzie11 dol>ry, panie Ko 

walski. Czytał pan ostatni 
numer „Dziennika"? 

wypłat z funduszu zakładowoego. 
Stanowi to wz!"OGt wynagrodreń 
o 17 proc. w porównaniu z ro
ki-em ubiegłym. 

Uległy wzmocnieniu między
na.rodowa pozycja i znaczenie 
na1;•z.el(o kraju. Wzmocniły się 

bra tereltie więzy ląoząre nasz 
krai ze wszvs1tkim>i krajami so
cjalistycznymi. 
Zacieśniliśmy więzy brater

skiej przyjaźni, łączące nas zoe 
Związkiem Radzieckim, pierw
szym i najpotężniejszym kraj.em 
socjal<istycznym. 
Można pe>wiedz:ieć, że kraj 

nasz masreruje p€1nym kroki-em 
po drodze rozwoju, po drodze 
prnez.wyci<;żania trudności, ż·e 
umo·cniona wstała pad.stawa woe
wnetrzna i zewnętrzma dla sku
toecŻ.nego po~uwania się na
p'!'zód. Joedl!lo::zf'śnie stwi·er<lza
my, że trudności, szczegóLnioe 
natury goapodarc:rej, są wciąż 
powainoe i wymagają wysiłków 

W Warszawie 
rozpoczęły się 
urocJ:ystości 

Conradowsk~e 
- Nie. A co się stało? 3 bm. rozpoczęły się w Wa•r&za 
- „Dziennik" r -"~pocz:y· wioe uroczystości ziwiązane z 100 

na wielki konkurs przed- rocznicą urodzin w:ioe1kiego pi-
świąteczny ra,zem q; „Ku- sarza Jos.epha Conrad.a-Kor.ze
kułee?.ką". niow.skiego. W pie0rw.;;zym dniu 

- Czy pcdano już jakieś I uroczystości w godzinach po-
s:zczegóły? rannych nastąpiło otwarcioe o-

- Jeszcze nie, ale jutro I kolfoZl!lościowoej sesji, .oo:rga.ni<Jo
wanej prz,ez PAN, Pen Club i 

ma być już opublikowana Zwią.reik Literatów Poł:sk.ich. 
li.st:i. nagród. Wiecrorem odbyło .się z,ebranie 

- A więc jutro przeko- literaokioe polski-ego Pen-Clubu 
namy się. czy warto będzie oira:z nastąoilo otwarcie wysta
wzią.ć udział w tym kon- wy Co1arad•l)W.Skiej. Dziś, 4 bm. 
kursie. kootymuowanoe będą obrady 

- Ozy będzie warto? Na , s~ji naulroyvej oraz odbęd•zie 
pewno! l się ro:-gamzowa.ny przez ZLP 

wieczór Moe:racki poświflOOIIlY _..__.._,.._.._.._„,..,.,...,...,.. Ooirurado~ 

calegC> naroou dla ich przoezwy-. gu roJ·:'.l o 214 ty~!ęcy 1'.ldzi, a w 
ciężenia. rzem1osie, ham<llu i prz,emy~;e 

O charakterze trudności wy- prywatnym - o około 60 tysię
Ko1nilelu 

stępujących w nasz.ej gospodar- cy. Mamy więc dalszy wydatny, Przygotowania organizacji pair- wymagają od wszystkich organi
ce narodowej mó\1Viliśmy już chociaż pod względoem tempa tyjnych do wyborów, dotychcz.a zacji poważnoej mooilizacji poli
niejoedinokrotnioe i wycz,e.rpująco. nieco zwolniony, w porównaniu sowoe wyniki pracy z,espołów do tycznej i organizacyjnej - siwi-er 
Są to trudności ;i.pe·:::ja1nego ro- z ubioeg!ymi lalami, WZlrOst pro- wa~ki z korupcją i nadużyciami dzano na pler:um. Chodzi o to, 
dzaju. Nie wynikają one z za- dukcj:i goólpodarki narodowej. oraz pierwsze wniooki z kampa- aby rady narodowe. zyskujące 
stoju na.sz,ej go.s.pod.a0t'ki, lec:z z Ogólny poziom siły nabywcz.ej nii weryfikacyjnej w łódzldch stale na znac:.z,enfu i CC>raz więk
joej rozwoju. Istota tych trud.noś na rynku wyraźn.ioe jednak prze- organ.izacjach partyjnych byly szy wp!yw na gospoda·rkę mja
ci sprowadza się do tego, żoe po- kroczył granicę zakroeśloną p.rzez 3 bm. toematem obrad Komitetu .sta wypelnfały swe obowiązki 
stępujący z ro!rn na rok wzrost państwo, granicę wyni·kającą z Łódzlciego PZPR. lepiej niż poprz.ednie. Poważne 
produkcji naszej gospodarki na- rozmiarów produkcji i świado- zadania muszą wykornić organi-
rodmvej nioe p()krywa w pełni - mych pr2l€sul!lięć w podzialoe do Zadania stojące przed organi- zacje partyjnoe przy wysuwaniu 
zwiększ.onego wsikurek wzrostu chodu narodowego. W tej sytu- zacjami partyjnymi w kampa.ni.i kandydatów do rad. Muszą to 
pl.ac i dochodów lud!ll<>ści - za- (Dalszy ciąg na str. 2) wyłlo.rcz.ej do rad na~odowych być najlepsi, najmądrzejsi, naj-
p()trrebowamia na wszystkie po- uczciwsi ludzie, którzy nie za-
szukiwane na rynku towary i I k wiodą wyborców jako go,s.poda-
artykuły przemy.slow€ i rolnicze. Dru~·· etap zon 11rsu rze miasta i J>OSZCZ€!(Ólnych 
W tej dzie<lzi•n.:e gQ®podarka na- ~ ll'.J. d.Z!elnic. SZGZególnie hacz.nie 
sz.a n<ie nadąża Zl8 Potrzebami, trzeba dohierać ludzi na odpo-
oo jest glównym źródłem wszy st : w ·1 en,· a w sk ·1 ego wie<l<zia!noe &tanowiska w prezy-
k1ich na.s,zych trudino&ci gosp<>- I m. diach red narodowych. Chodz.i o 
d.arczych. to - .stwierdzano na ploenum -

w roku bioeżącym mamy dal- POZNAN (PAP). - 4 bm. za- cza uroczysty koncert symfonicz aby rady byty zdolne realizować. 
szy wzroBt produkcji, zarówno kollczony zostanie I etap kon- ny. ,Orkiestra Filharmonii ŁóJz linię parlii wytyczoną na VIII 
na odciriku przemysłu, jak i rol kursu skrzypcowego im. H. Wie- kiej pod dyr. Henryka Czyża Plenum KC PZPR, zaakceptowa 
nic.twa. W świetle doty·che<za®o- niawskiego. wykona potężne dzieło Artur:i ną przoez całe sp()l€c:zeństwo. 
wych danych nas.za globalna pro W czwartek 5 bm. odbęd<!:ie Honeggera - „Król Dawid" ... 

1 
o dotychczasowych wyn.ik.ach 

duk~J·a .Pr7 nmy'"'owa zw1'ę'-""Y się posiedzenie J'ury, które zde- Przedstawiciel PAP 11wroc1 • h " ~ ~• """"' d · · · pracy łódzikiego i dzielmcowyc 
się w roku l>ioeżącym o 8,2 proc„ cyduje, kto z kandydatów zo- się do przewo mcząceJ iury, z.e®polów do walid ;z. korupcją i 
a p.rodukcja roli!J.ic.zia o 3,8 proc. stanie dopuszc'!'.ony do drugiego Grażyny Bacewiczówny z pros- nadużyciami informował ple
Równołegle z tym ogólny s.tan etapu konkursu. W tym samyrr.. bą o kilka uwag na temat ' kori- num sek.reta;rz KL Karol Kraj-
zatrudnioenia w goo.podarce uspC> I dniu odbędzie się w auli Um- kursu. Siki. 
lec=doneJ· zwiększył się w cią- wersytetu im. Adama Mickiewi- Porównując polskich u- k · f ł • 

czestników konkursu z za- K. Krajs i po11ll ormowa row 

Jak wielki iest amerykański sputnik: 
granicz_nymi, profesor Ba- nioeż ?loe:iumh o piet"k· wts.zych KLspo-
cew1czowna stwierdza, że poi- strzezemac egze :.u ywy . · ~ 
ska ekipa jest dobrze przygoto- p~biegu. ka~.panu wer;yf1k'.1CYJ 
wana,brak w niej jednak wyb1t neJ ':"' lód<Zkich orgaruJzacJa.ch 
nych indywidualności. Konlrnrs, partyJ.nych. Rakieta Vanguard 

jest dostatecznie wypróbowana 
jako pewnego rodzaju przegląd ----

nie 
NOWY JORK (PAP). - W po

niedż!ałek wieczorem Minister· 
stwo Obrony Stanów Z'jedno
czonych oznajmiło oficialnie, że 
tróistopniowa rakieta Vanguard, 
która ma wprowadzić na orbHę 
amerykat\.ski sztuczny księżyc, 
zo,stanie wypu.ozczona do swego 
pierwszego próbne!!o lotu „w 
n?ib!i.ższveoh dniach". 

W czubie trzeciel(o czlonu ra
k'ety znajdować .się będzie ma
leńki sztuczny kisiężvc o śred
nicv 16 cm. ważący ok. 1,6 kg. 

V>.inguat'd wvstartuje z bazy 
na Przylądku Canaveral na Flo
rydz.ie. Rakieta znajduje się już 
od dwóch tygodni na wyrzutni, 
oo.stawiona „nosem do góry". 
W poniedziałek technicy umoco
wali na .szczycie 22·metrowego 
cielska czarny czub, pod któ
rym bezpośredn:o przed próbą 
umieszc·zony zostanie sztuczny 

go członu. Zespół spet-jalistów 
marynarki wojennej USA, kie
rujący przygotowaniami do wy
rzucenia amerykańskiego sztucz· 
nego k.;;iężyca, nie jest w związ
ku z tym pewien powodzenia 
próby. W poniedziałek technicy 
dokonujący szczegółowego prze
glądu mechanizmów Takiety 
stwierd:zili, iż pos.zczegó!ne czę
ści elektronowego urządzenia 
kontrolującego i kierującego, 
które znaiduią się w drugim 
czI_onie rakiety, są rozmieszczo
ne nie dość statecznie. Ponieważ 
najdrobniej.sze zakłócenie sta
teczności może sprawić, iż ra
kieta zejdzie z trasy czy nawet 
za.cznie „koziołk~"i'ać" i nie o· 
siągnie planowanej wy.sokooci, 
technicy pracowali całą dobę, 
aby napnwić zauważony błąd w 
konstrukcji, 

satelita. Mini.s.terstwo Obrony USA 

różnych szkól skrzypcowyci1, 
jest bardzo interesujący szcze
gólnie dla pedagogów. W szko
le francuskięj np. zarysowują 
się wyraźnie dwa nurty: szkoła 
stara i szkoła nowa, która z ko
lei jest bardziej zbliżona do n:i
szego polskiego kierunku. O n.i.
szych instrumentach musimy so· 
bie natomiast szczerze powiP.
dzieć, że wprawdzie nie są nai
gorsze, ale na ryJi.ku światowym 
zaliczają si;: do kategorii Hl 
i IV. 

Wszyscy kandydaci - infC>r
muje dalej prof. Bacewiczówna 
- nagrają na taśmę specjalne 
testy. Ponadto po zakończeniu 
konkursu wypełnią przygotow;i„ 
ną już ankietę. Pragniemy bo
wiem, aby obecny konkurs do
starczył szeregu materiałów do 
badań naukowych. 

4 rozwiązania 
bezbłędne w L~tku 

Według doniesień korespou- sformułowało swój poniedział- PP Totalizator Sportowy za-
dentów aigencji za.chodnich, kowy komunikat bardZo ostroż- wiad.amia, ż.e w 47 z.akladach 
Vanguard ma być wypuszczony nie. Komunikat głoBi, iż głów- piłkarskich z dnia 1 grudnoia .br. 
w środe rano lub w polu.dnie - nym celem zau·owiadanej na naj stwie·rdzono 36 rozwią0zań be·z
o:?zywiście, jeśli dopisze pogo- bliższe dni próby z rakietą Van- błędnych - n.a.grody po 1.538 zł, 
da. guard nie jest wprowadzenie około 500 ro~iĄzań z l blędoem 

Co słychać 
• z owocami 

południowymi 
Na skutek opom1enia realiza

cji umów zawa·rtych z zagranicz 
nymi dostawcami - oczekiwane 
przez konsumentów poma.rat\.cze, 
cytryny, g.rapefruity i manda
rynki nadoejdą do kraju tuż 
przed świętami, bądź„. dopiero 
Po święt.ach. 

W okresie przedświątecmym 
&podiz;iewallle jest nadejścioe dro
gą morską i lądową łąc.znie ok. 
2.200 to·n pomMa1ic'l:, ok. 1.500 
ton cytryn, ok. 750 ton manda-ry 
nek i ok. 300 ton gra,pefruHów. 
Większe transp•C>rty owoców po 

łudniowych nadejdą w końcu 
grudnia, vnględnie w pierw.sz~j 
połowie stycznia 1958 r. Otrzy
mamy jeszcze ok. 8.500 ton po
marańcz i ok. 3.300 ton cytryn. 

W po.s.zczególnych hurtow
niach terenowych znajduje się 
już ok. 450 ton rodzynków i 200 
t01I1 fig. W najbliższych dniach 
ukiażą się Ol!le w sprzedaży. 

Rakieta Vanguard nie zo,SJtała sztucznego księżyca na jego or- - nagrody po okolo 111 zł i po- BARDZO MLODA MAl\fA 
dotąd wypróbowana jako kom- b:,tę, lecz „WYpróbowanie urzą· nad 3.150 roziwiązań z 2 błęda-
pletny pojazd trzyczlonowy. dzenia wytzucającego o~az uzy- mi - nagrody po 17 zł. LIMA. - 8,letnia uczennlca 
Podczas dotychczasowych eks- skanie danych o warunkach W kc!llkurs.ioe Toto-Lotek na urodziła w poniedziałek 2 bm, 
perymentów sprawdzono jedynie wewnątrz pojazdu i sztucznego dzioet\. I wudnia br. stwierdzono w stolicy Peru Limie dziecko, 
dzialan:e pierwszego stopnia ra- :satelity". „Gdyby pierw.sza pró- 4 rozwiązalll:ia z 6 trafieniami - które waży 2,3 kg i mierzy 53 
kiety. W bieżącym miesiącu A- ba działania trz)'IStopniowej ra- nagrody po 461.2"...5 zł, 265 ro<Z- cm wzrOBtu. 
merykanie zamierzają wypuś- kiety wypadła wyjątkowo po- wtią~ń z 5 trafieni.ami - nagro- 21-Ietni ojciec dziecka ro.stał 
c'ć kilka kompletnych Vanguar- myślnie pod każdym względem dy po 6.960 zł, 10.650 rozwią,z;ań zaaresttowany. Przed zamknlę

dów, aby zbadać, jak działa - dodaje komunikat - to wów-, z 4 trafioeni.a.mi - nagrody po ciem go. w aresreie oświadczył 
drn~i i trzeci ;i•to!)iet\. rakiety cza1s próbna kula (sZ!tuczny księ, 173 z.I i po[larl 150.000 roziwiązań on, że z chwilą o~uszczenia wię
o~az aparatura p()wodująca od- życ) mo•glaby wstać wprowadw- z 3 trafil€1ll.iapli .... nagr~y po zienia weźmie ślub z ml.odziut~ 
dzielenie si' satelity od trzecie- na na orbitę", 12 z.Io . ~tką. 



Kraj nasz maszeruje pełnym krokiem po drodze rozwoju, 
po drodze przezwyciężania trudności 

ltd ~MU)t /1A't1b.f . 

O. WllYJTKIM PO TROCHU 
Przemówienie Władysława Gomułki 

na akademii w Bytomiu 
dzieMinle wysokooprocentowa- środków finan.sowych nie da się niemieckich rewizjonistów z 
nych kredytów krótkotermlno- pokonać .i rozwiąmć trudności Bonn rozbija się o polską pa

acji wystąpily trudności w za- wych 1 zoobyć nlcu.~dną rMer- mieszkamowych; . , triotyczną i socjalistyczną po
opatr:reIDu rynku i niebezpie- wę walutoi\vą pott"Zebną dla swo . B.ra.k m1e;szkan występ?Je row stawę ludzi. pracy tych ziem. 
ozeństwo spadku realnej wal"toś bodnego zak1..pu towairów po wy mez u . gorn:ilqSw. P~nstw<;we Każdy Slązak wie, że na straży 
ci pieniądza. Temu nieberzpie- godnych dla nas cerutch na ryn- bu<low.mo~wo m1e.szkaruowe J:.st iego pokojowej pracy, na straży 
ozeństwu zapobiegliśmy, ale do- kach zagr.a.nler.nych. 1 t.utaJ i:1:-d<l.s.tateczne. Aby Jak pokoju jego domu i rodziny stoi 
Jronałiśmy tego kosztem wzro- 3) Odbudować w handlu nie- MJszybcJ~J za.s~ko'.ć potrz.eb~ nie tylko nasze państwo ludo-
stu nas.zego zadlużenia za gra- zbędne zapasy we wszystkich rmeszk.amowe gornil{ÓW, s.arru 1 . 1 . lk i t . 

(Dokońcrzenle ze str, 1) 

nicą oraz kooztem zmniejszenia asortymentach towarów pOOtZu- górnicy winni się do tego coraz v:e, a e t ca a, wie a . po ęzna 
się naszych reZefl'w towarowych. kiwanych przez Judzi, tak aby bardziej przyczyniać przez skla- s1ła obozu panstw OOCJal!.Sltycz-

Jest to jednakże zrozumiale, również od tej strony za.bezpie- danie oszczędności na budowę nych. . . . 
że takiej polityki nie moŻll1.a pro CtZYĆ rynek przed wstrząsami i wlas nych mieszkań i własnych . W, zakonczenm mówca stwier-
wadzić na dłuższą metę. Zaw.s:7.e Pl"Ze<>iwdzialać nlebezpiecrzeń- domów. d.za · 
przychodzii. okres spłaty długów stwu spekulacji. Przewidywana na pod.stawie Pracą całej klasy robotniczej 

ltZĘTELNOSC 

„Głos Szczeciński" zamiesz
cza obszerny artykuł, omawia
jąc.y na.sxe możliwości kontak
tów handlowych z arn;i.atorami 
skandynawski.mi. Bawiący w 
Norwegii dyrektor stoczni re
montowych, Pustelnlk, był zdzi 
wiony, jak maio armatorzy nor 
wes.cy wiedzą o możliwościach 
pols.kich &tocmi. P'J:Zy tej oka
zji stwierdzil oo: „Możliwości 
dewiz są, ale zanim J>:)piyną 
one do nasrego kraju, trzeba 
będzie dokonać w naszym co
dziennym działaniu wiele 
zmia111. Przy wspólprncy z za
granicznymi armatorami nie 
może być bowiem mowy o 
pr:z,ewle!dym zalatwianoiu k<lsz
torysów, wycz,ekiwaniu na od
górną dec.-yzję , za.pomina11iu o 
wysyłce pisemnych, C'(l.y tele
iraficznycll <Jd.pow.l:edzi". 

Oczywiśde o wszysbkicl1 
tych niedbalstwach w k.ontak
tach z za.gira111dcznymi arma.tora 
mi nie IruY.i:e być mowy. Ale 
dl.acugo mo-.be być mowa o ta
kich samych niedbals.twa·ch we 
Wll1ąkz kraju? Dl.a·ozego przy
zwyczaHiśmy się je tol-erować? 
Czy nie j.sst to sp~awa :indy· 
widualnej odpowiedzialności i 
odpowioonioh rygorów? 

OIOHE PRZYSTANIE 

i kredytów; zapasy towarów w Są ro najba'l'dzie.1 ogólne za- planów gospodarczych ogólna i całego narodu ro.4nie w siłę 
handlu róWl!lież muszą być pod- ·dania, bez rozwiązania których sytuacja elronomiozna kraju w i rozwija się nasze państwo so
nies.ione do koniecznej normy. nasza gospodarka nie będzie się roku 1953 nie zezwoli na pod- cjal!styczne. Partia klasy robot
Nie mOŻe być illlaozej, jeśli się w stanie rozw!i.jać w sposób har- wyżki plac, a już z całą stanow nicze.i, PoJ.:>ka Zjednocwna Par
choe mieć materia1ną podstawę mon.ijny, cwścią nie zezwala na to w tia Robatnicza, i r7ą<l ludowy, 
dla dalszego wzrostu realnych Wyn.i1ka z tego, że w roku 1958 pierwszej połowie roku. Jeśli zawsze będą prowadz!ly polity
plac i dochodów ludności. Każ- musi być surowo przestrzegana można będzie - i to w niewie1- kę odpowiadającą najżywotniej
dy rozumie, że o poziomie plac dyscyplina plac oraz dyscyplina kim tylko zakresie - pop,rawić sz:ym interes<m1 w.szw;tkich lu
nie decyduje ilość pieniędzy. dostaw obowiązkowych w rolni- place niektórym odd:zialom kl.a- dzt pracy, zawsze będą wiskazy
Pieniędzy można drukować ile otwie. sy robotn<iczej , to jedynie w tej wać im drogę, która prowadzi 
się tylko zechce. O rzeczywii- Przeziwycię7~nie obeenych tmd grupie pracown.ików, która w do wzrostu dobrobytu i rozwo
&tym realnym poziomie płac de- ności go.s.podarczych w poważ- oiągu dwóch lat ostatnich w j·u kultury w naszym kraju 
cyduje ilość towarów, które mo- nym stopniu mogłoby być ula- ogóle nie była objęta regulacją oraz do umocniei;iia pokoju w 
żna każdorawwo nabyć za po- tw;ione poprzez mobilizację środ pl.a,c. O::zywiścle w roku przy- Europie.~ w świecie. Tej poli
&iadany pieniądz. Stąd też wy- ków finą~sowych ludności '11a szłym nastąpi normalny wzrost tyce dahsmy też nowy wyraz na 
pływają najbardziej podstawo- rzecz budownictwa mieszkanio- plac, związa111y ze wzrostem wy naradzie przedstawicieli komu
we zadania dla nas.zej polityki wego. Chodzi o to, aby na ten dajności pracy; wzrosną t.eż nisn;cz:nych i I"?botniozych par
gos.podarczej na rok najbliższy. cel jaik najszerzej rozwinąć w znac2J11ie, bo o 3,5 mld u, wy- tu, .iak:i- o.statmo o.dbyła się w 
Można by je w grubym skróci.e spole-OZ.eństwie akcję oszczędnoś platy z tytułu fundUSIZU zakla- Moskwie. Tak zatytułował „Głos Ko-

. · 'b t · · b każ<l kt b' szaliń.siki" artykuł omawiający 
UJąc w sposo nas ępuJący: ciową, a Y y, o zara 1a dowego, który również wpływa Każdy z nas ma swoje zada- dobór kadr w radach nar-Odo-

1) Wykona.ć w pełnym zakre- ponad ni~zbęd.ne minimum ży- na po.ziom płac. nia i obowiązki na &wym od-
. d · d k · • · t t t · wych, a szczególinie w ta•kiich 

s1e za a.ma pro u cyJae pos.a- caowe, zaczą sys ema ycw:e Na poważne podnies.ienie a.to- crinku pracy. Wypełniajmy je 
wfone przez narodowy plan g-O- oszczędzać. Sprawę tę w ogól- py życiowej w najbliższym roku sumiennie i rzetelnie. Suma miej.s.c:owościa:::h, jak: Kclo-

... _ T d · · b · h h t ·1· · br.wg, Swidwii'l, Drawsko itp. 
sp.i> .... rczy. <> za a.me mus1 yc nyc za·rysao .pos aw1 JSmy o- nie ze.zwala obeony sta111 na.siziej rzetelnej i <Xfiarnej pracy wszy-
wykona,ne bezwarunkowo, a na- i>tatnrio na X Plenum Kom~te1u gospoda.rk.i. .stklc.h, całego narodu, określa Okazuje się, że procent pra-
wet po'"inno być pnekroczone, Centralnego naszej partLi. W Dalej Wł. Gomiu!ka omawia tempo rozwoju naszego kraju, COW111.iików ze średnim wyk.szt.al 
gdyż na.kreślony przM ten plan najb1iższym c.zasie Z01.<>tanie <ltlla obecne, znaczmie lep.sze, warun- a tym samym i tempo poprawy) ceniem w tamtejszych radach 
poziom produkcji stanowi dolną szczególowo opracowana i wów- ki pracy w gól'\l'llictwie za.równo bytu wszystkich pracującyc:h. •-------·------
gra.nicę, przy której mo-.ina u- czas wystąpimy z lronkretnymi pod względem płacy jak i orga
trzymać o.siągnięty realny p.o- propozycjami. niza.cji, l©nieczność zmniejSize
ziom stopy życiowej spoleezeń- Mimo z roku na rok zwiększa- nia planu wydobycia dla ogra.ni
stwa ora.z nagromadzić nlmbęd- nych środków, ja.k1ie państwo wy cz.enia pracy w niedziele, po 
ne śr-Od.ki dla daJszego jej r~- datkuje na budownictwo mies?;- czym stwierdza: 
woju. kaniowe, nie jei;teśmy w s.tan.ie w roku bieżącym wystąpi.il w 

,,Ghlopiec z Salskich Stepów'_' 
odwiedził nasze miasto i) Zwiększyć ma.ksymalnie I zaspokoić wc.iąż wzirastających górnictwie szereg dodatnich zja-

na.sz eksP-OTt i ograniczyć im- potrzeb mieszkaniowych ludzi wisk. Takim zjawiskiem jest za
po.rt ta.k, a.by w re121ultacie pracy, Mówimy więc otwarcie, hamowanie spadku wydajnośei 
zmniejszyć .na.sza za.dlużenie w że ~ udziału ich własnych pracy, trwaja,cego nieprz:erwanie Spotkali s.ię po 14 latach - ich dalsz~h lo.sach i o losach 

od roku 1949, z wyjątkiem roku Igor Ne.werly i on - „ChlQpiecl ~nnych bohaterów powieści, a 

Wy m I,„ a n a h a n d l o w a 1951, kiedy to wprowadwno do- z Salskich !'Lepów" - dr Wio- młodzież .słucha z uwa,gą niby 
dz1m1erz D1eghanow. Znów na drugiego tomu ulubio'llego dzie-

datkową godzinę pracy. W roku polskiej ziemi - lecz w jakże la. 

I NRF 
bieżącym na.stąpilo zahamowa- odmiennyoh warunkach. Dc>biega końca spotkanie w 

m·1ędzy Po skq .• n'e teg-0 sp.o.·dku, a nawet ostat- T Lodzi od l . TPP-R. Drogich gości oczeku-
nio ''.ry.s~ą?il minim~lny wzros! . ~hw t ' . ?~ azldrs1Hę trzek ją już gdzie indziej. Jesz-cze 
wydam-0\Sci. pracv. Wzroslo tez OL. . a ~r .powieSCJ, „ enry t liro · k , t · · · 

między Polską a NRF, obowią- wy<lobvcie na dzień wwiszedni. W1ehczansk1. Chy_t>a tylko. temu ,Y wręczenie w.a ~V: l pro-
WARSZAWA (PAP). W 

dniach od 25. 11. do 3. 12. br. 
obradowała komisja mieszana 
Pol&ki i NRF nad sprawami wy
miany handlowej między · obu 
krajami. W wyniku rokowań 
podpisany zostal protokół przo.>
dlużający do dnia 31 marca 
1958 r. ważność protokołu o 11\<Y 
mianie handlowej i płatnicze3 

• I. 

zującego do końca br. Podpis<1- Jeśli liczyć sam węgiel, bez przypad~owi nalez~ zawdzięczać ~ 0 autograf. Proszę i. J~ o po
ny protokół, poza przedluże- mułu to wzrost teri WYTI<l!Si odwiedz:ny „ru<>k1ego doktora" owiema ~la czytelnikow. A 
niem dotychczas obowiązuj:;i- 8.300 'ton na dobę W Lodzi. Bo przecież miesię::zny oto ich treśc: 
cych postanowień umownych, Jako dalsze dod~tnie zjawhsko urlop, jaki dr Diegti.ariow sp~- „Drodzy Czytelnicy „Dzienni
przewiduje zwiększenie ekspor· podkreślić trzeba fakt, że w dza w Polsce jest o wiele za ka Lódzkiego"! Pozdrawiam 
tu polskiego węgla do NRF <Io roku bieżącym przemysł węglo- krótki na to, by pojechać · WflUl- Was· w imieniu radzieckich mas 
wysokości 2 mln. ton rocznie. wy wykonał plan obniżenia ko- dzie tam, gdzie chcielbby go w-- pracują.cych i w swoim wła.s
Wzrośnie także już w sztów wlaSil'lyoh. baczyć czytelnicy k.slążki NE::- nym, Życzę Wam sukcesów w 
I kwartale 1958 r„ eksport po!- Wreszc:Ie poważnym· sukcesem werlego. tworzeniu szcześliwego życia. 
skich artyk~łów . rolno-spożyw- za który pra.llTlę wam podzię~ _ Polska gościnność . est do- „Chl·o?i~ z. Salskkh Stepów" -
czych, takich Jak konS"erwy kowa<'. Jest górniczy podarunek ~yć m„cząc mó . 1J N W. D1egt1ariow, 3 .. xu. 1957 r." 

· · !'b · d . · ~"a- w1gore- · 
:nięsne, 3ęczm en . ~owarmany la Polski Lud<;_>wej w postaci werly. _ Myślałem, że Wowa My także życzymy „Chłopcu 
l inne artykuły roslmne. oraz 900 tys. ton węgla, wYdobytego przyjedzie po prostu d · z Sa1skich Stepów" dużo dużo 
ekspo~t alkoholu. W czasie ro- do dnia dzisiejszego ponad plan, że spędzimy ten urlop j~k~~ szczęścia. To spotkanie z' nim i 
k~wa_n zawarto wstępne i;io~ozu- a przypuszczam, że nie pomylę domowemu a tu masz _ ze z innymi bohaterami powieści 
m1eme. w spraw~e zeglug~ s.rod: si.ę, jeśli j'uż z g~~Y w imieniu spotkania ~ spotkanie. z l!ldźmi, którzy w najcięższych: 
lądoweJ i morsk1_cJ, ~wiązaneJ k1erow;uctwa p_art11 i rz~du po- . . . . , . . n_aJokropniejszych chwilach ży-
z w.ymt.aną towarow między obu dz:ękuJę wam i wszystkim gór- W niewielkieJ 6Wtethcy TPP-R C'.a potrafili zachować ludzką 
kra3am1. nikom za mil:on, ton weq!a po- pr.zy ~I. Nairuto:mcza zgroma- ;;o;tność i piękne uczucie przy

Po stronie importu do Polski nad plan do konca b1ezącego dz1la s,ę młodz1E!2 s.Moii;ą. by Ja~ni. - na ~'Hugo w.stanie w pa-

narodowych zastraszająco mA'" 
leje. W zamial!l wzrasta niepo
kojąco liczba pracowników rad 
rnających wykształoenie pod.
stawowe lub niepelne podsta
wowe. Stoi my więc przed fak
tem - pisze „Glos" - że w 
radach pracuje dużo ludzi, któ 
rzy znaleźli tu cichą przystań 
po bezskutecznych poszukiwa
niach zajęcia gdzie indziej. 

Odpowiedni dobór kadr w 
radach narodowych je.s.t głów
nie związany z nii!:<kim pozio
mem upoo.ażenia. Wydaje się 
jednak, że niemałe szkody przy 
nosi tu również lekceważenie 
w stawtlaniu odpowiednich wy 
magan przyjmowanym praoaw 
nikom. To już jednak jest zja~ 
wiskicrn o wieJ.e szerszym, na 
co przykla<lów dostarczała nie
jednokrotnie ta rubryka. 

KONTAKTY 

W Polsce bawlta ostatnio de 
legacja parlam:mtarzystów ru
muń.s.kic:h. Jeden z czb n.ków 
tej delegacJi Michail Beniuc, 
poeta rumuński (i zaraz.em eie
kreta,rz Związku Litea:-at6w Ru
muń&.~ich) podziehll się z „Zy
<'"..iem Wa·rsz.awy" swymi wra• 
żeniami :zie spotkal't z polskim.i 
literat.ami. Opawi.a.dał on o wie 
la zastrzeż~nJach, jakie mieli 
wobec Hterackich dyskusji pol 
skich pis.arze rumuńscy. Z du
żym zadowole niem n.gtomiast 
P<J>Wita:no zna:ny artykuł Leona 
Kru,:::zk<l'W\$kie~o (z „Trybuny 
Ludu"). Rozbiciność panuje 
j('szc.ze na temat realizmu ro
cjal 'styoznego. Michaił Beniuo 
o3wiadozył, że ooobiście zga<lza 
się z t,ezą, iż realizm .socjali
styczny j.est j e d n y m z kie
runków twórnzych, które nale
ży rorz.wijać. 

APEi, 

W „Trybunie Liłm'ackiej", 
która stano wi cotygioóniowY do 
datsk do „Trybuny Ludu" znaj 
dujemy artykuł red.akcyjny pt, 
„Pamiętajmy o języku". ot.o 
kilka fragmentów: „Nanmoży• 
k> się w prasie oodzi€1J1nej i ty 
godllliowej „gallizmów", „ger
m.a.nizmów", ,,rusycyzmów", QO' 

n.iemwa. 
Powstało jakieś swo:is.t. 

ws.pólzawodnictwo w wYSZ.uki
waniu „dumnie brzmiących'' 
s,lów,. ~f>re mają s\.voje odpo
w.iedniki w naszym języku. Im 
więcej obcych słów, tym ady
kul ponoć mądrzejszy„. Cho
roba cudwziem.szczyzny w mo
wie pol.skiej nie omi111ęla i na• 
szych piem. Z tym większą sta 
nowowścią będziemy ją tępić. 
Proponujemy ogłos:rerrie pow
szedmej krm:jaty przeciw 
w.srelkim dziwolągom i wypa
czeniom językowym. Dbajmy 
o czy<;tość nas.z.ej mowy, 

FRASZKA 

W tej samej „Trybunie Lite
rackiej" :zn.ale:lć można fraszkę 
Stani.<.ława Szy<llowskiego pt, 
„Czl<Jwiek": 

Ozł1>Wiek Jest jak rzeka 
Koryta się n.ie wym:eka. 

Z. J, KOZ. głównymi artykułami są wyr<lby roku. . na włai.sn~ .oczy ~ba;:'zyc boha.- rruęci lód.zk1ej młodz!eży. 
przemysłowe (żelazo i stal), ma- Ws~ystkich nas .raduje 'POi>ra- tera .swoJeJ ~lll!bione~ Jl'<'.'W1eś.C1? _______ _:A::_· .:J:all:k:o:'l.s:lka=-~======~.~====== 
szyny i urządzenia, artykuły che ':"a, Jaka wyetępu1e w p~zemy- by poromtawiac z nim l z JeJ 

ł t1. l fi. Ul izj a. 
SRODA, 4 GltuDNIA 

miczne i farmaceutyczne. sle . węg~OW)_'m .. Trzeba Jednalt autorem. 
Ustalono równocześnie, że ro- ~twierdzić, ze ni~ :za.stały dotąd I~r Newerly z wlaściwYffi mu 

kowania w sprawie zawarcia Jeszc"'.e przezwy.c:ięzon~ bardzo humorem opowiedział jak do
nowej umowy handlowej i płat- powazne slabosC'l tra~:)lące na~z szło do. te.go S1POtkania. Nie wie
niczej między Polską a NRF od prz.emysł ".'ęglo"".y, Srezegóin:e dział, czy Wowa żyje. Raczej w 
będą się w Warszawie w marcu duzo do zyc:ze'?1a . poz;oo~wi~ to nie wierzył, gdyż jego poszu-
1958 r. sprawa dyscyp~ny 1 organizac.i1 kiwania przez radio i przez Bo

15.10 Bairburkowe p1esn!i w 
wyk. kapeli ludowej i z~,p01u 
wokaln€go. Hi.30 Audycja dła 

dzieci starszyoh „Błęki.tna szta
feta". 16.05 Al. Tan.ama111: Sona
ta Ru.s.tica. 16.20 ('L) Koinoe.rt roz 
rywkowy w wykonamiu orkie
i;;try mandoli.n.istów LR?R pd. 
Edwarda Cit11k&zy - Ceruiry Ba
naszkiiewioz - akordeon. 16.45 
Spol:~no-Hterack.ie czasopism.o 
„Wi€dza" - pogadanka. 17.01 
(L) ,.Plotki lwUllll'alne" (opr. Jo-
wity Pieńkiewicz). 17.15 (L) Ka
lejdoskop muzyczny. 17.50 (L) 
Spiewa chór „Lutnia" ze Zgierza 
pd. Edwarda PągOW\Skiego, 18.10 
CL) Ló<lzki dziennik radiowy. 
18.35 Muzyika i aktualności. 19.00 
Audycja estradowa. 20.23 . Kronii
ka spo,rtowa. 20.35 Melodie :filmo 
we. 20.45 Wiersize Oze.s.lawa Jan
czarskiego. 21.00 Koncert Chopi
nowiSk.i. 21.32 „Pelnym głosem o 
spraiwach mlod·zieży". 21.57 (L) 
„Konoert życzeń" w opr. J. Ce· 
drowskiej. 22,30 Felieton Gusta
wa Morcinlm. 22.40 (L) D. c. 
konoortu ży~ń, 23.10 Muzyka 
tanecma. 

TELEWIZJA 
Sroda, 4 grudnia 

Konkurs na powieść 
zamierza rozpisać 

Wydawnictwo Łódzkie 
Jak się dowi•adujetny, je~ 

szcze w bieżącym miesiącu 
Wydawnictwo Łód2lkie za
mierza rozpisać k<lnkurs 
powszechny na powieść o te
matyce współczesnej . Kon
kurs s!P()'pula1ryzował•by na
sze wydawnictwo oraz po
zwoliłby na uzyskanie n<l
wych, wartościowych dzieł 
literackich, które weszłyby 
do planu wydawniczego WŁ 
na rok 1959. 

Konkurs przewid.uje się 
jako dostępny dla wszyst
kic'h, z tym, że pierwsza na-

18.00 Koncert estradowy z groda wyniosłaby !lO tys. zło· 
Dornu Górnika w So&nowou (Ka tych, drugia 30 tys. zł, trze
towioe). 19.30 RetrammJsja koai- cia 20 tys. złotych. Przyzna
oertu z Berlina (Krutowioe). 20.00 no by również trzy nagrody 
'Re>Wa111smis.1a widowiska kukliel- pocies.zenia po 10 tys. zł. 
kowego z Pra~ Cz.es.klej (Kato-
wice). W jury konkursu z.as1ąsc 

Lódzki Ośrodek Telewizyjny mają 11ajwybi1tniejsi li:teraci 
za.sitrzega sobie m~liiwość :1Jl'lllia;n. i krytycy, których wyłoni 
w programle. Zarząd Główny ZLP. (61b.) 
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pracy. Utrud~1a to bardzo po- rysa Polewoja, którego o to pro-
prawe . sytuacji. . sil, spełzły na niczym. Dopiero 

Analtza ab.senc]l w. przemy~le pani Szatałowa, która tlumaczy
~ęgloWYm za. osta~me 10 I!ne- !a „Chłopca" na język ro.syjski, 
Sięcy wykazu1e, ze na ogolną z energią zabrała &ię do dzieła 
ilość przepracowanych 64.200.000 i odnalazła zgubę" 
~~weik <lp.uszozono. 12.3()0.~00 Fakt ten ·~ołai poru . enie 
cl.mowek, w tym dniówek me- ó . . .sz . 
usprawiedliwionych jest aż zar wno .w J:'.Olsce Jak i w ZWląz 
1.450.000. Prosty rachunek wYka- ku Rad.z1ec:k1m. Żeby autor od
zuje, że sama ahsencia nie- nal0;~ł bohate.ra popr:-ez po
usprawiedliwiana w cia,gu tych wlesc -: tego ~eszcze n~e bylo. 
10 mie.'>ięcy spowodowała stratę .z. ~lłi p(adaJbą 1PYtan:ak._ Zr~ćz~) 
1.650.000 to:!\ węgla. Gdybyśmy mesm1a e no, a. - . t~ 1 gos . . 
ten utracony węgiel "'Przed al' za a .potem ooraz. ba.rdz:eJ „wiś<;ib-

' ~ i , skie". Dr DJ:egt1anow - choc o 
!lran .cę. fo uzyskalibyśmy zan czternaśde lat starszy _ J"est 
25 do 30 mln dolarów, a więc . . ""' 
sume maiącą wielkie znaczenie prz~~i~z tym samym. „Chlop
dla naszej gospodarki narodo- ce.m, '.Jakiego mlodz1ez zna z po
wej. w~esci. Skromny, . P<?g<ldny, 

Ogromne rezerwy kryją się &z~zery - wł~nie taki, Jakiego 
jeszcze w dziedzinie organizacji oobie wyobraiza!a, . 
pra·cy w górnictwie. - Nje uważam &!l:ię za boha
Obrazuiąc nastęPT1ie na przy- ter~ - odp<>'?'iada „rl;l.siki dok

kładz!e Bytomia historię walki tor n~ ktores z pytan. -: .Tak 
ludu ślą.skiego z uciskiem n~ro- przeciez . pootępowały m11tany 
dowym i społecznym Wl. Go- ludzi . Działałem po prostu jak 
mułka konkluduje: człowiek? 2Jg?<lnie . ze swoimi 
Są jeszcze na świecie Judzie zasadami. Nienaw1dz1lem wro

którzy n ie mogą się pogodzić ~ g:ów. za jch nikczemność, za Zl,1ę
powrotem do polskiej macierzy came snę nad. słabszymi - i to 
tej pięknej ziemi i jej ogrom- wszystko. Takim samym bohate
nyoh bogactw - węgla, cynku, rem byt dr Wielioza~ski i !'1;
stali . Ludzie ci. prowadzą za- werly, który swoimi opow1es
C'ieklą propagandę obliczoną na ciami ~ obozie ratował nas od 
wprowadzenie w naszym społe- załamania p.syohicznego. 
c~eństwle zamętu i nastroić'."' Doktor Wowa mówi oczywiś
niepewności, na 2<1hamowan1e cie po rosyjsku, ale któż go 
na.szego wzwoJu.. .Propa&anda nie zr~el? Opowiadil o f>WCI:" 

Tramwaje łódzkie 
jeżdiq już 60 la1 ••• 

12 listopada mimę!o 60 lat 
od chwild, kiedy w Łodzi po
wstało Prziedsiebiorstwo Ko 
munik.acyjne. W rc!k od t.-o
wstania przedsiębiorstwa -
23 gTU.dnia 1898 roku ruszył 
w Łodzi pierwszy tramwaj. 
Był to zarazem pierwszy e
lektryczny tramwaj w Pol
.See„. 

Jubileusz 60-lecia istnienia 
MPK łódzcy tramwajarze 
będą uroczyście obchodzić w 
nadchodzącą niedzielę - w 
sali sportowe.i w Helenowie. 
Dyre<kcia MPK wystą1pHa do 
Rady PańS'twa z .proś-bą o 
prz:vznanie wysokich odzna
czeń kilku sz:czególnie za
służonym pracownikom przed 
siębioirstwa. Wielu tx.amwa
jall."ly otrzyma premie JJi~nię 
;i:ne. Uroczystośei zakończą 
11ię w:vstęµamt artystyczny. 
mi I zabawą. 

Bedzie to wielkii dzień dla 
łódzkich tramwaja,rzy, zwła
SZICZa zaś dla tych - wpraw 
dzie już nielicznych - iktó
rfy ~·ra0Ują tu wiele lat. Naj 
starszym weteran':!m. który 
niedawno obchodzH fiO-lecie 
swej Pracy - jest Włady
sław Hofman, mob.rowy Ji
ni i tramwajowej Helenówe'k. 
Niedawno zost.al on. odzna-

czony Złotym Krzyżem Za
~~. 

* * * Na margi-ne!!ie tego jubi-
lellllzu warto P,."Zytoczyć pa
rę liczb świadczących, jak 
olbrzymią rolę spelnia łódz· 
'kie MPK. Otóż Obecnie pl'Ze 
wozi ono dziennie około 1.100 
tys. pasażerów. Jest to licz
ba 5-krotnie wyższa niż przed 
wojną. Ilość kilometxów, 
pr21ejechanych d:ziennie przez 
tramwaje łódzkie i po•dmiej
sk;•e starczył.aby na blisko 
3-krotne opasanie kuli ziem 
skie.i na Równi.ku. 

Przed woj:nrą tr.amwaie 
~ód!zlde ibvfy :n13!j<llroż>SZe w 
ikraju: jeden przejazd kosz
tował 25 groszy (w Warsza
wie 20 gTo.szy). Prz1sdslę
bic1rstwo, .iako spółka a'kcyj
na. było bowiem wtedy n 'a
ebawial!le i•rziede wscystkim 
na zyEk. Dziś około 260 tys. 
o.s61h ieżdżacyc!h tramwaja
mi korzysta z ~Ji;~·tów ulgo
wych. Stanqwią one około 
dwóich trz,efch 'llgóll;"ej U
czby korzy~tającyeh z tra.m
wa.fąw. podczas gd:v w roku 
1938 ilość przefazdów tJl~o
wych stanowiła tylko 23,6 
proc. ogólne! liczby przeJa1-
dów. <a; 



Odpowiedzi na 4 pytania „Dwa teatry" 
Młodego Widza RADNI O RADZIE w Teatrze 

Miody, pelen fantazjł 1W
dent - bohater ntuki „Ptak" 
Szaniawskiego - zjawia się w 
ospałym miasteczku, w któ
rym od lat nic się nie dzi:?:le 
i zgni.śnialycll mieszczan elek
tryzuje wiadomościa. że . po tu 
mie wypuści z ratusza.„ zloti?• 
oo ptaka. 

W tym samym duchu utny
mal 011 również i swoje „Dwa 
teatr11" - sztukę, w której fan 
tazja i rzeczywis tość kojarzą 
się w osobliwą "alość - prze
dziwną 'historię o dyrektorze 
Teatru Ma.lego Zwierciadla, jeti 
nego z tych, którzy „kapt.11-
rem zakrywają twarz swoia, 
a.by nie zobaczono łez, wzru
szenia, tęsknoty". 

Mi;r ZOFIA BARTNICKA 
sędzia - pn:e,\1·odnicząca 

komisji pon:ądku publicznego 
Ra.dy Na.rodowej 

1 Moim zdaniem &kład Rady 
nie był najle.p.s.zy. Duża 

ilość radnych pozostawała bier 
na prze~ cały okres 3-letniej 
kadenoji. Trudno mi powie
cl.z.i.eć, jak pracowali radrui w 
komisjach, bo to może ocen~ć 
prezydium danej komisji. Dla
tego oceniam pracę w:iększości 
radnych negatywnie, ponieważ 
ich udział w sesjach sprowa· 
dzal się często jedynie do u
czestnictwa w obradach. Moim 
:ndaniem Rada będzie praoowa
ła tylko wówczas dobrz.e i wla 
ściwie, jeżeli w czasie obrad 
będą się zarysowywały różnicie 
zdań i polemika. 

Ponadto zauważyć trzeba, że 
więkls.m. ozęść radnych była ma 
ło związana z terenem. Swiad
c,zy o tym fakt z.nikom.ej ilości 
interpelacji pod adresem Pre
zydium i jego agend, a inter
pelacje są dowodem aktywno
ści radnego i jego częstego 
przebywania wśród wyborców. 
W Radzie znaleźli się również 
ludzie zbyt obciążeni pracą za
wodową, co im często uniemo
żli wfalo aktywne zajęcie się 
pracą społeczną. 

2 Ostatnio zauważyl<>m s.pa
dając9 frekwencję radnych 

na 6€.Sjach, częste nieusprawie 
dliwianie nieobecności oraz o
puszcza.nie sali obrad prz.ed za 
koriczen.iem sesji. W poprzed
niej kadencji, gdy obrady trwały 
Itiekiedy do drugiej po półno
cy, na sali był komplet rad
n.vch do koń<'..a. Konieczność 
wyboru do rad ln<lzi o praw
dziwym i szczerym zacięciu 
sp<>lecz.nym wydaje się rz.eozą 
bez.sporną. W komisji porząd• 
ku publicznego, w której prz.e
wodniozę, był jeden radny, 
który an.i razu nie przyszedł na 
posiedzenie w ciągu prawie 
trzech lat. Przykład ten poz.o.. 
stawiam bez komentana. 

3 Zupełruie inna w&pó!praca 
komisji z Prezydium Rady 

w odróżnieniu od poprzednie
JO okresu, a co za tym idzie 
- nawiązanie ściślejszego kon 
taktu poszczególnych radnych 
z Prezydium. W obecnej ka
dencji komisje, poszukując no 
wych form, odbywały niej-edno 
krotnie posiedzenia w zalda
dach pracy i nawiązały łąaz
ność z robotnikami, z członka
mi NOT, oz.londtami zwiąUtu 
za.wodowego itp. 

4 Moim zda.n.iem przyszła 
Rada powinna w pierw

szym rzędzie roZJpatrzyć &pra
wę doboru i kwald:fitkaoji od
powiedniego personelu w 
&wycli agendach nie tylko na 
kierowniczych stanowiskach .• 
Od tego zależeć będzie tok pra 
cy całego aparatu władzy te
renowej, a ponadto terrrunowt; 
wykonywanie uchwał Rady l 
sy&tematyczne prziedktadanie 
Radzie inf-cirmacji o prz.ebiegu 
realizacji tych uchwał. 

Dr LEON NITEOK.I 
leka1"2; - człooek komisji 

zdrowia RN 

1 Dość duży prooerut rad
nych nie nadawał się do 

pracy społecznej. Nie moż.na 
mówić o ich złej woli a racz.ej 
o braku przygot.Dwania do taik 
poważnych obowią2lków, wiążą
cych si~ z pewną znajomością 
spraw samorządowych, prncą 
społeC.ZJ!lą, kwestiami finanso
wymi ttp. 

Wielu radnych pracowało 
aktywnie w komisjach. Uwa
żam jednak, że rerz.ultaty t.e 
mogłyby być znacz.n;ie Je,ps·Zie, 
gdyby znaczenie komisji było 
od poozątk.u doceniane przez 
Prezydium oraz gdyby same 
kom.i."-je wykazywały więoej sa 
modzielności i iinicjatywy w 
stosUlll.ku do organów wykollll3w 
czych Rady. a więc: do Prezy
dium i jego agend. 

D'Liś zbiera się 11a ostatnią sesję swej 3-łetniej kadeneji 
łódzka Rada Na.rodowa. Pojutrze wygasają już mandaty rad
nych. Radnym też oddajemy dziś głos, by samii wyrazi.Ii zda.
nie na temat osiągnięć i braków w swej pracy. 

z glÓWlllych braków nasze.i Ra
dy. 

Opróe!L tego twierdzę, że w 
komisjaoh zbyt mało jest fa
chowców, co odbija się na pra 
cy tych, tak ważnych organów 
Rady. 

PNedstawdciel „D'lliennika Lódzkiego" r<mna.wiał kolejno 
r. trzema najbardziej aktywnymi radnymi naszego miasta: 
mgr Zofią Ba.rtnioką, dr Leonem Niteckim i na~ Edwardem 
Dobrzelewskim. Oto postawione im pyta.nia: 3 Większa możliwość k0111tro

li przez komisję Rady za
gadnień prowadzonych prz.ez 
Prezydium i jego agendy. 

Rajcowie węszą w tym nie
bezpieczeństwo, ba, przygotu
wywanie gruntu do... rewol11-
cji! Gromadnie więc udaj4 sii: 
na poddasze do pokoiku stu
denta i wypytują go, dlaczego 
to zrobił? 

JAK OCENIA PAN(I) DZIALALNOSC RADY PODCZAS 
JEJ 3-LETNIEJ KADENCJI? Autor z wrodzoną sobie kul

turą porusza tu m. in. vru
blem teatru. realistyczneQo I 
symbolistycznego. Z powyż
szych względów słusznie si~ 
też stalo, że kierownictwo Pan 
itwowej Szkoły Teatralnej w 
l.odzi wybrało wlaśnie „D1•;a 
teatry" jako warsztat dyplo
mantów swojej uczelni. 

JAKIE GLOWNE BRAKI W DZIALALNOSCI RADY 
SPOSTR.ZEGL(A) PAN(I) W OSTATNIM OKRESIE? 
JAKIE SĄ NAJWIĘKSZE OSIA,GNIĘCIA? 4 Uważam, że najważniej

szym zadaniem, iakim od 
zaraz powinna zająć się nowo
wybrana Rada, to wnikliwy do 
bór czlcnków kom.isj i. Chcąc 
należycie wypełniać swe poważ 
ne zadania Rada musi tak 
skompletować komisje, by one 
stały się wlaśoiwym czynni
kiem kontrolującym Prezy
dium i jego ag-endy. Bez tego 
nie można mówić o należytej 
pracy Rady, gdyż sesje plenar 
ne tych zaglldnień ?tie są w 
sita.nie zała.twJ.ć. 

JAKIE , ZDANIEM PANA(I) NOWOWYBRANA RADA 
M. LODZI BĘDZIE MIALA NAJWAZNIEJSZE ZADA
Nm DO SPELNJENIA? 

- Zeby było lo.'.lniej, żeby 
bylo inaczej, żeby ludzie pa
trzyli w słońce · - uśmiechnqt 
się mlody fantasta. 

2 Uważam, że Rada niepo
trzebnie tolerowała stan 

rzeczy, w którym Prezydium 
brało na siebie callmw:itą odpo 
wiedzial.ność za ogólne kierun
kii ws:rolkioh poczynań i za n.aj 
drobniejsze sprawy. To nie da
wało dostatecznej samodzielno 
ści : pracy Rady I jej komisji. 
Również zbyt małą odpowie

d,zial.nością obarozano kierownd. 
ków agend i zarządów - o 
czym nieJednokrotn.ie mówiłem 
na sesjach - spychając cały 
ciężar obowiązków i o~powie
dzialności na resortowych wi
ceprzewodniczących. Ci, mając 
w swej gestii nieraz killra trud 
nych do prowadzenia r·esor
tów, nie zawsze mogli sprostać 
tym zadaniom. 

Przez takie ustawienie pracy 
k.ierown.icy agend nie zawsze 
czuli się odpowiedzialni za 
swoje wydzialy. spychając tę 
odpowiedzialność na resortowe 
go wiceprZJeWodnicząoego. Ten 
stan rzeczy należy zmienić, jak 
najrychlej. 
Często prZ>eZ długie mieAo.iące 

Prezydium nie odpowiadało na 
wnioski sta.wiane prrez komi
sje radnych lup na iin.te0rwen
cje. Nawet na odpowiedzi od
mowne az,ekalo się nieraz cale 
tygodnie. 
3 Odpowiadam krótko: w wie 

lu dziedzinaoh Rada ma 
duże osiągnięcia. Dotyczą one 
zagadnień remontowych, polep 
szenia warunków pracy szpita
li przez powiękl><zenie ilości łó
żek i uruchomienie nowego 
&ZJPitala na Karolewie itp. Nie 
jest to je.se.cze pełne zrealizowa 
nie potrz.eb. Jedna,k w trudJllej 
sytuacji lokalowej osiągnięcia 
oceniam za YriękBze niż w po
przed ndej kadencji. 4 Moim zdaniem, n.ajważ.niej 

szym za.gacLnieniem, jakie 
stanie przed nową Radą, je.st 
ustalanie w przyszlości real
nych planów gospodarezych, 
mających oparcie o kredyty i 
środki materiałowe, by można 
je realirrować w 100 proc. Mam 
tu na myśli trzy główne dzie-J 
dziny: budowmotwo mieszka
niowe, oświatę i służbę zdro
Wia. Nic nie obiecywać bez 
li(wa,rancji cal:ltowitego wypel
ll!ian.ia przyrzoozeń. 

F.DWARD DOBRZELEWSKI I 
na.czelnik Wydziału NBP -

pn:ewodnfozą.cy komisji 
budżetu, fiina.nsów i planu RN 

1 W poozątkowym okresie 
Rada nie miała moiności 

wykorzystywania · swyoh loom-
pete.ncji. · 

Ostatll1io syt'll:acja zmienila 
&ię z.naCl'Zllli.e. W związku z tą 
.zmianą pracę Rady ocendam 
jako bardziej OWOC!\4 i lron
struktywną. 

Będę mówił o swoim podwór 
ku, a więc z dziedziny budże· 
tów, fiinailh'iÓW i planów. N:ie 
byliśmy ostatnio skrępowani 
róż.nym.i drobiazgami w posta
ci w&kaŻillików przy opracowy
waniu budżetu i planu. Te 
trudności poJl'I"'zed.nio ciążyły 
na pracy komisji i calej Rady. 
Odnosi. się ten p01.o:tęp zwłasz
nza do ootatniego planu i bud-
7.etu n.a 1958 rok. Ptt"zed tym 
tego nie było, w wię.ksoości po 
zycji stawiano nas po prostu 
przed faktami dokonanymi. 

Rozmawia!: 

W słowach tych zamknięte 
jest cale artystyczne credo Sza 
niawskiego, który pisze prze
de wszystkim dlatego, „żeb11 
bylo ładniej, żeby bylo inn
czej, żeby ludzie patrzyli w 
słońce''. W słońce ..• poezji. 

2 Zbyt z.ni.komy udział w dy
skusjach na sesjach szer

~zeJ?o ogółu radnych. Przyzwy 
czailiśmy się do tim. ,.żelaz
nych mówców". Ciągle te sa
me osoby na mównicy - „no
wych twarzy" widziało się ba·r 
dz.o mało. Podobno około 70 
proc. radnych w ogóle nie prze 
mawiało na sesjach w c:iąg11 
trzech lat. Uważam to za jeden ZBIGNIEW SKIBICKI 

.,Murzyn", „Papierowy ko
chanek", „Lekkoduch", „Adwo 
kat i róże" - oto ważniejsze 
sztuki z bogatego dorobku d1'a 
matopisarskiego Jerzego Sza
niawskieQo. Problematyka icll 
jest najrozmaitsza. ale niemal 
wszędzie występuje ten sam 
bohater: poezja i poetyczno.~ć. 

Przedstawienie, jakie dnlł 
nam oni w Teatrze Mlodeao 
Widza dowodzi, że ambitny ze
spól - pod wytrawną t kultu
ralną reżyseria Kazimierza 
Brodzikowskiego - szczęśliwie 
podszedł do tej niełatwej szt1i
kt, wydobywając z niej jej na
atrój, jej poetyczność I pro
blematykę. 

Nowe płyty długograiące w CSR 
Spektakl odznacza się wielką 

czystością i dynamiką wurazu 
artystycznego. Dobrze wypunic 
towana dyskusja nad realiz
mem i prawami sztuki wyka
znla, że mlodzi artyści trafniP. 
rozszyfrowali zamknięt1 w po:t 
tekstach problematykę nurtu 
realistycznego i · metaforystycz
neao. 

Autor „Mostu", „ZeQlarz11" 
i „Ptaka" przerzuca mos t mię 
dzy brzeg marzenia a konkrP
tu, to ż e g l a r z płynący za
czarowanym jeziorem, odzie 
metafora podaje dlań metafi
zuce, to przede wszystkim 
pt a k, wzlatujący · pod niebo 
najczystszej poezji. 

Z wykonawców należałoby 
przede wszystkim wymi.enid 
Cz. Jaroszyńskiego (dyrektnr 
Teatru Małego Zwierciadln.1, 
J. Barańską (Pani), H. Nor1.J
wicz (Lizelotta) , A. Mai1 (An
drzej), M. Hetman (Hanntt), 
L. Herca (Montek), E. Wiecznr 
kiewicza (Chłopiec z deszczu) 
i J. Januszewicza (Woźny). 

W Pra.drze zna.idu.ią się w spn:ed<>.ŻY no•we adaptery r.zecho
stowackic, które m1>gą być nastawfo,ńe n.a wolny obrót (16 
i 2/3 obrotów na minutę), drzięki czemu przystosuje się 
adapter d·D nowych płyt dług()grających o ba.rdrro w-0.Jnych 
o-brota.ch. Ozas gra.nfa nowych płyt jest o 100 proc. dłuższy 
ntż zwycrz.ajnych płyt długogrających (33 i 1/3 obrotów 

Subtelność i delikatność Sza 
niawskiego objawia się nie tyl 
ko w miękkiej pastelowo~ci 
barw, którymi maluje on swe 
nhraz11. Aczkolwiek bardzo in
teresujące jest jego filozoficz
ne spojrzenie na świat, dri
skretny autor nie chce nikomu 
na.rzucać swego zdania. Wolt 
raczej operować uroczymi alu
zjami i niedomówieniami -
rzucać słoneczne zagadki, któ
re sami mamy rozwiazać w 
taki czu w inny sposób.„ 

Zakończenie premiery 
„Dwóch teatrów" zamieniło su: 
w serdeczną manifestację mło
dzieży na rzecz reżysera Bro
dzikowskiego oraz opiekuna 
artystycznego uczelni rektora 
E. Chaberskiego, który wsp:5l
pracowal przy wycyzelowanin 
niektórych szczegółów wido
wiska. 

na minutę). 
Na zdjęciu: W$tępną fazą produkc.Ji płyt długogrających Oto zasadniczy koloryt f za

lożenia dramatycznej twórczal 
ci Szaniawskiego. 

jest przegrywanie dźwięku z taśmy magnetiof01101Wej na 
płytę z ootanu celulorey. fot. - CA.F M. JAGOSZEWSKI 

------------------------------------~---------------~-----~! TAKIE JEST T• OKI() I razi w oaq, oocialbyś -s:lę gdzieś ukryć. 
, Ale niłe ma gdmie. Wszęd'l;ie g?ni rz.a tobą. 

W handlowym centrum m1asta - na 
• r.inze, w d'llielniey Asaikusa, w Ki.ot-O, 

porW\Vym, robotniczym mieście Osa.ka w 

Koresoonaencja wiosna 
TOKIO, w listopadzie 

Trudiru> rzaikreślić wyraźną granieę 
międizy drLiennym a wieca.oniym i noc
nym rytmem życia Tolkio. Około godz. 
16 rOZIJ>O'czy'lba się gorącalk()IWY ruch wiel
komiej,s:ki. Ulicami, na oalej łeb szero
kości, płyną wal'hkim JJ-O'toikiem samo
chody, auto-busy, tra.mwaJe, ryik.su.e i tłu
my przech~HlntiÓ!W. Isitnia. powódź! 

W roku 1946 na s.krzyżowaniad1 głów
nych ulio miasta staJo p.o dwóch regu
lujących mcb poliej.a1nrtów: rolSiły Ame
rykanin z woj.skowej Jl>ll'liedi o1rupaeyj
nej, w białym meta.lowym kasku, który 
energicmym gestem rąk sprawnie kie
rował ruchem uJiemym, oraz dro,bny, 
ruehliwy, wyf,rwaJe PO'Włarza.jący gesty 
Amerykandina., ptJli1ljaini ja1POń51ki. D"liś 
za&tąpily ieib sygnaJy świe!łllle. Jedynie 

• na skrzyżowan:iac·h głównych ma,gist.rali 
mi<llsta, ożywion;ym ruchem koloiwym ł 
pies'ZYlll kierują poHejanei jaiPoń.sey, po
sługując się gw12>dkiem. 

Mimo !-O w stolicy Japonii wydana 
s_ię codzfotinie spor0 katrustrof samocho
dowych . . WaJJkę z nimi prowad'Zli się w 
ll!POS6b dość oryginalny: oto w ró~nych 
mie1nica.cl! miast.a, na un:ąd:zeniach 
sygna:liza.cyjnyeh, wywie&!Za s,ię lakonicz 
ne k!omun.ikaty: „WCZOTaj w Tok!io mia.
Io miejsce 16 wyipadlków samochodo
wycl:!. Smierć Po1111i(lslo 16 osób, 75 zo
staJo railllllyeh"„. 

Jes•t to ()Odzienna., pro.firlak.ty,czna daw
ka ostrzcgawCtLa dla &roforów i przc
cchodn.iów. 

W SERCU TOKIO 

giej pewnie uflrzymuje w równowaib:e 
calą stertę naczyń ku.ehennyoh, ustawio
llYCh jed:no na drugim, To keln"er res>l.llu 
racji wiezie komuś do domu zamówio
ny ()lbiad na. killka os6b. Nadzwyczajne! 

MaJe samochoozilki, ze świetlnym ma
kiem u góry: „ta.ksóWlka", ryCILąo 
klaklronem śmfa.lo pnetfoirgają lśnriące, 
ruskie i s.zer<Jikie amerykańskie limuzy
ny. Tuż przy trotuanze ciągną ryksze 
ll'owerowe. Oto w jednej z nich. poo 
baMachimem ohroltlą,cym od ost.rycb pro
mieni sło.ńca, <>iedrzj wojskowy amerykań 
ski. Zla.ny p1>tem Jaipończyk kręoi pe
dała.mi ile .sil w nogam, bowdem pasaże
,rowi zależy na czasie. 

N aiwiasem mówiąc, w J a,ponm~ prz.eby
wa mnóstwo cudwziemców ze wszyst· 
kicih krańców świata., ale bodaj tnirk.t, 
oprócz Amerykanów, nie , korzysta z 
usług rykszy . 

WIECZ()R 

Około 6 wiecwrem ruch uMczny traci 
na intensywn-OiŚci. Zmierzch nad Wyspa-
mi Japońskimi zagę.su;cza się .srzybko i oo 
ra.zu pn:echo1Jdzi w noc. T()kio, jego pla· 
ce. uliee, zaułki płoną tysiącami neo
nów. Ta ist.n.a orgia świateł osza.la,IJ'..ła, 
de7Joo-jenruje. Co kroi{ na.tarezywi sprze
dawcy uliciznii prlJIP'<>nują ci, żebyś coś 
kupil, coś ci rad-zą, coś <Nkaooajq,, za
praszają d,1> sklep.ów, inni szepcą ci coś 
na ucho. Wresz,cie ten ca.ly chaos męczy, 

mi'irotll.wym świetle neon6w błyS>ka.ją 
.sta.J.ą okuć rzędy p·n.ed:ziwn.vcb automa
tów. Stoją p.r.ey nich drziesiątkii, setki 
podmieoonrrnh ludU.. Rrruca.Ją monety do. 
małych .otworów automatów, nerwowo 
sza.rpią za rą.C'Zki, znów rzucają i znów 
IJ.ZllJl'Jl'lą. To a'llf.-0.mat.y - loterie. Moż.na tu 
'J)M:egrać n'a.wet d·użą fortunę. Jedni 
1117.uk.ając szezęścfa, tra.cą tu grube 1>ie
ni~-ze, in'lli 01Statnie OIS'Z-OZędnośei. Upor 
C'llY'Va wal!ka. włl!Jdz ja.p•Dńskicb z tą 
plagą me da.je żadnych rezultatów; il-0ść 
aut·Dmataw - loteri'i rośnie z d:nda na 
~eń. 

ŻY.CIE NOCNE 

Wśród wielu ujem111Ycb zjawisk SIPO
leC'1Jnych w Ja.p1>ntil na crolo wybij!l.ła 
«1ię · S"leroko r<l'!l)>Owmechni<J:na, legalna 
:prostytucja. Zarówno w Tokio, jaik: i w 
innych miastach japońskich ca.le ulice. 
a · nawet d"llielniee, stanowiły d•:>my 
11>nblicz,e. W po,c-ząłlk.aclt bieżącego roku, 
pod naei&lti~m organizacji k<J,h!ecyeh, 
&ił p.ostęp.Dwych i parlament.u. rzą·d ja
:PDński zmuswny był do wyda.n.ia oficjał 
nell'o dek,retu o likwidacji domów p'llbiicz 
.nvoo. Istot1nie. d2liś nie widać już na 
ulica.eh m·:1st jap-ońskkh ciemno.żó!tych 
la.mp-ionów, reklamujących domy publicz 
ne. Nie ma również siedzących na pro
Jach clom>C&tw stairuch - stręczycielek. 

Ale cóż -z teiro, kiedy wiec'Zlll'rem r.-0-
raz to ktoś lekko przytrzymuje c;ę za 
rrękaw pr·01Poonując półs:i:eptem „milą 
rorzrywkę". Po dziesiątej wieoro<:"em w 
wąskich ulic'llkach i zaułkach, a także i 
!Ila s.krz.yż-t>wamiach głównych ulic m.i.ast 
zac-zepi.ają cię już same dziewczęta, odz!a. 
me w narodowe tub europejsrk.ie stroje. 

Doniosły wynalazek 
Plac Ludoiwy, tuż o-bok kana.lu otacza

jącego Pałac lmperatmski, jesi jakby 
węzłem, który zbiera nitki gJón1nych 
u!;e w stolicy Japonii. Tędy P'tizep.lywa 
nlep()wst.r>Zymany strumie1i sam-0cho1loów 
i lawina śpie.s-.zącycb ludzi. 

W dużych m1:i.stach Ja.p.onii m·od:nc 
się już staJo niewinne '.l.ll1g!elsikie 5,łowo 
..show~'. co oznacza „wi>!l·fl"W.;sk()". Ogrom 
nf''. reklamowe transparenty, na których 
w:dlliieją na.malowa.ne pól:na.gie, lub 
wręm; ca-likiem nag-ie ko·biety, czyhają, 
na ciebie w różnych dzielni-cach mia1Sta. 
Wielkimi literainti krzyczą na,pisy: „Oglą
da.je.je Ethow"! l\1ę~nzy:bnd, cudacznie 
ubraru, czasem na suz.udlacb, nforsą. 
owe reklamy wyknykując m.1.2:wy kaba
retów ł restauracyjek, w których warto 
dziś ~ędzić wieczór„. P-O<lts,tawowym 
atutem reklamowym je&t zawsze na.pis: 

łódzkiego 
W z,a01patrzeniu ludności w 

pieczywo, szczególnie w ma
łych miastach i osiedlach 
pows.taw<iły dość często tru;d
ności na skutek postojow 
piekarń. Wynikały one z ko
nieczności wyr\:any spro
wadzanych z zagl'anicy rur 
„Perkinsa" ' służących do 
ogrzewania piecÓ'N piekar
skich. 
Trudnościom tym :zostanie 

wreszcie położony kreo. Oto 

inżyniera 
Inż. Emil Tokar z WZGS
Łódź skonstruował mecha
niczny piec piekarski, o wy
dajności 5 ton pieczywa na 
dobę, w którym rury „Per
kinsa" zostały zastąpione , 
ogrzewaniem komorami po-: 
wietrznymi. I 

Kc1Szt budowy tego rodzaju! 
pieca wyniesie zaledwie 1/31 
dotychczasowych kosztów bu-1 
dowy piekarskich pieców 
mechanicznych. , <Jł) · 

Jakiś Ja.p·ońc'Zyk, starusz.!k, w słomia
nym ka,pelumu z szer·1>kim ro,n,!lem, pcha 
z o,gr.omnym wysiłkiem k1J1piasto nała
dowaną rykszę. Aż dzlw bier-ze, ską,d ty
le sił w tym wąt>łym ciele. Ma.sy111"l1e, 
lliemn<Jszare lub fiolet.o.we autobusy 
armi~ ameryk.a~lkiej wiozą żolnie.l"'.zy i 
ma.<-yn.arey. i\faleń,kńe, ~il'tzyko.t<l"lve cię
żarówki ja.pońsikie, n.afa.fl(i<Wane p·cmad 
miq,rę, ledwo cią.gDĄ !Ila swy()h dwutak
towych mo!Dra·ch mot.acykl<)'wych. Wśród 
mi,jającycrb się samoch<Jdów zręcznie la
wiruje rowel"!ZYsta. Ni'by Ż<J,n.gler, jed'.l!ą 
ręką. trzyma kier~icę, a na dłon'i dru-

„ U nas jest show!". 
W ki<:skad1 moż.na kupić ko!-Oirowe 

p~-0,gramy rewii - na każdej stronie 
znów nagie lub pól0<b:nażtme kc,blety. 

„Sb·!J'w", ezyl! w rzeczywtstośc~ strip
tea.se, to prawie jedyny sp·asób zarabku 
dla wielu tysięcy I 7- czy 18-letnich 
dziewcząt japońskich. ' 
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Co słychać 
w przemyśle, handlu 

i„. gdzie indzie; 

Ca.ty olbrzymi wieżowiec, 
czyll inam:ej lód7Jki „dra.pa.cz 
chmur" a.ź pęcznieje o-d nurtu 
jących w różnych pokojach i 
na różnych piętraich, g<J<ClllOdar 
C'ĄYcb tooryjek, pr<l'{)Geycji i 
perspektyw, 

Ozy to jest d.obrze, crLY ile? 
Myślę, że ea.mo zja.wisk.o 
dyskus,yjności nad problema
mł Co'SJ>(ltda.rcr.cymł różnych 
centralny('lh zarz.1<lów skupio
nych we ~oonnia.n:vm wierow 
en - należy ooenJć jako ra
dujące name serca. Ozy także 
f umysly - 'l<>bacizymy l?dy z 
sfery dyskusji i projektów 
przejdzie Rię do bardziej kon
kretnych form. 

Właśnie o -zalążku ta.k<meJ 
konieC'Zllle.l formy chcę d'lJiś na 
pisać. Otóż wszystkim chyba 
jest wiadomo, że na. p·ocze,llku 
produkc.J.i włók:ien1Diczej :naj
przód jest przę{l7..a, a )><l'tem 
tkanina. Z tego tak oozywiste
go faktu wv?>ływać cllyba. po
winny dalsze koo15ekwenc.ie 
np. w dzied-zittie planowania., 
technologii itp. 

Tym"Z!!Sem dotychczas plany 
produkcji przemysłu ba.wełnia
nego ustawiano tak, że za pod
stawę bra;no potrzeby i moi:· 
Uwofoi as-0dymenwwe właśnie 
tkalni. a nie przędzalnli - i do 
tych tkackich potn:eb i rn&i
liwc.foi d-0Rt-OtSOwywa1no nume
ra.eh pnędzy. 

M()".le nie w.arto byłoby na
wet o tym piJSać, gdyby nie 
fakt, że dotychczasowy system 
pllllnowa.nia bud2i wiele wą.tpli 
wości wśr6d personelu teeh
n.lmmego CZPB ł - ja.k się 
OOwiedzielffimy - obecme myś 
li się już ca.lidem serio o wpro 
wadzentu w tym za.kreme za
sadniczych reform. l\fia.nowi
cle - Po przeprowadzeniu ba
dań nad teebnologlicznymi pro-
cesa.mi ł możliwośctJamJ tak 
pt'2ędrrolnł jak i ł·kalnł, zamie
rza. się prizystąpić do pl:wowa 
nia po nowemu tj. uzależnia
jąc asortymenty tkalrui od. 
konk!retmych moż.Iiiwoścł przę
dzalń. 

Wyllc-zono nawet realne k&
rzyścl jaJde z tej i1Dnowa.cjl 
będzie mO'!nia. osią.snąć. 
WQkutek zlilkwildowa.nda 1mw. 
„wąskich gardeł" w przęd2al
n.ia6h ora.z zwiększenia. możli· 
woścł prorłukcyjnych ml\5'ZYJ1 
pl.'2ędza.lndozycih (~!ą.guiętych 
w rezultacie owego weform<1o
wanego plaa:owa.nda. produkcj~) 

wyda.jność w przędzalllJia.ch 
W'lll'ośnie o 5 proc. eey li o po
n.ad 5 tys. tQill przęd'lY rooznie. 

A 5 tys. ton Pt"Zędey t>o 33 
mln. meirów tk3Jllin ba.wcł
nia.nyoh więcej. Czyli, że wai·
to chyba spróbować. 

(wy) 

li Pierwsze zaklady o
grodnicze produkujące wa
rzywa, owoce i kwiaty po
wstały w Łodzi w pal. XIX w. 
przy siedzibach bogatych 
fabrykantów. W szklarnfach 
uprawiano mnóstwo egzo· 
tycznych roślin, jale palmu, 
smokowce, pomarańcze, figi, 
ananasy czy storczyki. 
li Od ogrodników zatru

dnianych w ogrodach fa· 
brykanckich wymagano wy
sokich kwalifikacji zawodo
wych. Fachowiec musiał u
mieć zarówno uprawiać wa.
nywa, pielęgnować drzewa 
owocowe jale i urządzić /c1111• 
sztowny kwietnilc dywano
wy, uloźuć gustowny buk!Pt 
t wiązankę i... udekorować 
kwiatami salę balową. 

il.i Pierwsze zaklady o
grodnicze o charakterze han
dlowym powstają w naszum 
mieście na schyłku. ubie• 
glego t na początku. bteżą
cego stulecia. Jednym z naj
starszych jest gospodarstwo 
ogrodnicze Józefa Stoi1~skie
go przy ul. Krakowslciej, za
lożon~ w 1. 1884. Zalożycie! 
byl przez pewien czas sta.r
szym ogrodnikiem ogrodów 
cesarskich w Poczdamie. W 
okresie międzywojennym z11-
klad rozbudowa! jego syn, 
również Józef. Wnuk zalo
iyciela, też Józef, studiuje 
obecnie ogrodnictwo na 
SGGW. Będzie to więc trze 
cie pokolenie ogrodnicze w tej 
samej rodzinie i w tym sa
mym zakładzie. 

Tematem obrad Komisji Kultury RN m. Łodzi; 

Trudne sprawy ~~"zwKNi~~~ c:u:m;:tJ t ~ 
Onegdaj odbyło się ostatnie w w bieżącej kadencji posiedze

nie Komisji Kultury Rady Narodowe.I. na którym omówiono 
sprawy Lódzkiego Wydawnictwa, zmiany regulaminu nagród 
<>rtystycznych oraz wnioski dla następnej kadencji rady. 

dziane w limicie dla tej dru
karni, 

A w sobotę, kochani, do Łodzi ... 

Najwięcej czasu pośwlęcoo.o 
Lódzltiemu Wydaiwnictwu. któ
re Już od rokn.1 działa w na
szym mieście. O pracy, pla· 
nach i trud.nośaiach wydaWl!li
ctwa mówili jego prezes Stani
sla w Czernnk oraz d}'l'Eikto.r Ta 
deu.s.z Jasik.ula. Jak wynrlk.a z 
tych relacjd, WL stoi ob€cnie 
w obliczu różnorakich trudno
ści - przede wszystldm finan 
s.owych, a także związainych z 
brakiem PTzydizialu druikarni, 
w której mogłyby być druko
wane ksiażki. Trudności tł.! 
zresztą zazębiają się o siebie 'i 
J€dna pociąga za sobą drugą. 

W PLANIE WYDAWNICZYM 

na rok bieżący WL przewl
ooiało pozycje deficytowe i 
taikie, które przyniosą zysik., co 
- gdyby plan zoo.tal w poirę 
WV'kooany pozwoliłoby 
zamknąć tegoroczny bilans zy
skiem i z pomyś.llnymi perspek 
tYwami rozpocz;ać nast®lllY rok 
dzialaJności.· Niestety, drukar
nie pokrzyżowały te plany, z 
otrzymanvch pozycji wykonu
jąc je.dvn:e pozycje dochodo
we, oo w sposób sztuczny 
stwarza pomyślny biJ.ans w ro 

Zgadui-Zgadula 
po raz 
trzydziesty piątyl 

Bard.7..o bogato przedsrtawia 
się prog:ram. jaki ujrzymy :na 
35 imprezie „Zgaduj-Zgadula". 

ku bieżącym, rokuje jednak 
niepomyślny finansow·o rok 
1958. W tym bowiem rolru na 
pólkach księga.nstkich, znalazły
bv się prawie same „deidcyto
we." książki.„ Niepr:oow>idzia
nym;j zaś tegorocznymi zyska
mi niespC1Sób zrównoważyć de
ficyt w przyszłym roku, gdyż 
nie zezwalają na to .przepdisy fi 
nal!lSOwe. 

W JAKI SPOSÓB WYJSC 
Z IMPASU? 

,Radni zgodni by1i co do tego, 
że .przede w.s.zystkim należy u
zdrowić cykl produkcji i .sipirze
daży wydawlllictw. ·w iporę 
wdec musi WL otrzymać przy
dział drukarni. co zależne jest 
od Cettltralnego Zarządu Prze
mysłu Graficznego. dysip-0nują
cego mocą wszystkich druikar-
1!1.i w kra iu. J edna.kże, jak o
kazało się w trakcie dyskm;ji, 
CZPGraficznego niezbyt łaska 
wie pa.trzv na dzialalność na -
szego wydawnictwa, triaktuje 
je bowrlem po macoszemu i nie 
umieszcza wśród pJ.anó"'; edy
torskich innych wydawnictw. 
Stwarza to potem trudiności 

z drukowaniem książek, po
woduje niedotrzymywanie teir·
minów-, rplac€Jri,e umownych 
kar i w rezultacde - defdcyt. 

Dyskuta!T1ci. zwrócili również 
uwagę na konfoezność PQIWOia
nia Programowej Rady WL, 
która pomimo odpowied1nich 
Jli['zepfaów sitatutu, dotąd nie 
dstndeje. Stwierdzono również 
konieC!2ll1ość lokowania zamó
wień WL w dirukam:iach lód.z· 
kich, co wbrew logice - nie 
zawsre ma miejsce. Obecny na 
zebrantu prnedstaiwic:iel Łódz
ldei lliukarrui. Dziielowej zgo
d7.Jił się z tvm i oświadozył, że 
dru.kamia ta przyjmie zamó
wienia WL. o ile wydawnictwo 
to uzysik.a zezwolenie od 
CZPGraJ. i. zostarui.e przewi-

UCHWALONE 
PRZEZ KOMISJĘ WNIOSKI 
zalecają Wydziałowi Kultury 
pomoc WŁ w uzyskani.u 00.po
wie<lnich zezwolei'1 Ce:ntralne
go Zarządu Przemysłu Grafi

_cznego O•raz poparcie wruiosku 
wydawndctwa do Wydzialu Fi
nansowego RN m. Lodzi w 
sprawie zwolnienia części te
gorocznego doohodu na rozip!
sanie konkursu na powieść 
w.spólczes:ną. (0 koolmll'sie - 
donooimy na innym miej.sou). 

Na p!>sied:zeniu komdsii orna 
wiano również problem zmiany 
regulaminu na.gród artYs.tycz
nych m. Lo<lzi., jednakże nie 
uchwalOl!lo w U!j s1i:rrawie żad
nych wniosków. pozos.ta'>l.iając 
inicjatywę nastęJ)[lej ka-:i~<'ji 
rady. (si) 

Sanek 

W ()statnim numerze 
„Swiata" znajdujemy nastę
pującą notatkę: 

„Prezydium łódzkiej MRN 
uchwalilo, że w Łodzi wód
ka będzie sprzedawana także 
w soboty. Jak podaje „Sztan
dar Młodych" zwolennicy 
tej uchwały są zdania, że w 
ten sposób zapobiegnie się 
poJ1:ątnej sprzedaży tego arty
kułu.„ 

Myślę, że koirzyści będą 
znacznie szersze, choćby ma
SO'WY wzrost turystyki... Pro
ponuję, by PKP uruchomiły 
na soboty dodatkowe pociągi 
specjalne, po-dążające gwiaż
dziście ze wszystkic'h krań
ców kraju pod hasłem „Ca-

• nie 
- ale.„ wkrótce 

ma 
będą! 

Zaledwie drobny śtl'ieżek po
kryje hi.elą miasto, a już dzie
ciarnia wylega na oikolic·znu 
górki, pagórki i... jez.dnie. Cel: 
saneczkowanie. 

Niestety sanek nie mOŻi!la 
jeszcze ni.g&ie dostać. Odbyli
śmy wycieczkę po wticlu &kl•!· 
pach łódzlcich. Sane.1< n.ie ma 
nawet na lekarstwo. 

-- -------·-----
Dziś 

•• m1.1a termin 
P()siadaicze losów - cegie

łek na imprezę „Szczęśliwa 
13" mogą jeszcze dziś 
sprawdzić wygrane. Listy do 
wglą'1u znajdują się w Dziel 
nicowym Kom. Odbud()wy 
Warszawy (ul. Zielona 10, po 
kój 241). 

- CO SIĘ DZIEJE. Z SAN
KAMI'? - zapytaliśmy dystry
butora tj. Wojewódzkie Prz?ó:-
6.iębdorstwo Handlu Art.'!k'llła
mi Użytku Kulturallllego (ufl'! 
ten tytuł.„). 

- SANEK JEST POD DO
STATKIEM powiedziano 
nam. Jeśli detal zażąda sa111-ek 
na prezt!llllty świąt€czne dla 
dz.ieoi na pewno ich nie za
braknie. Spóź.nienie z dootaiwą 
do s.J;:Jepów wynilkłio· wskutek 
remane.ntu w hurt.owa1l 
WPHAUK, który trwat do 31 
lli;top.ada. 

Taik więc mamy prawo OC7..e
kiiwać. ~ już w najbliż...<iZY'~h 
dniach sanki ma.idą się w sikle
pach sportowych. Będą to san
ki d.zrl.ecięce, poied vncze z o
parciem, cena 160 zł, sankq 
jednoosobowe bez oparcia 122 
zł, i 2-osobowe bez oparcia ce· 
na 160 zł. (lg) 

Tak więc rpo raz pierwszv 
wystąpi w Polsce Paw Wtir
g~ i jego Roc.krllllg all mars. 
Jest to najlepszy zespół tego 
typu w Niemczech, który czi:
sto wyst~puje w radio i tele
wizji. Również malll.a z radia 
i filmu jest Illo Schiedeir. jed
na z najpopularniejszych nie
mdeckli.oh piosenkarek. 

Prócz artystów zagiranicmych 
po raz p~erwsizy wystąpią w 
„Zgaduj-Zgaduli" Hanka Bie
licka i Stefan Witas. 

Mozaika akademicka 
Konkursy MOWadzą W. Przy• 

bylski i A. Rokita. 
Interesująco zapow:iadająca 
~ rlmpreza ta odbędzie się w 
hali RKS „Widzew", dnia 7.XI! 
o godz, 19.30, a 8.XII o godz. 
16.30 oraz 19.30. A. 

Lódizlti Klub TPP-R (ul. Na
rutowicza 28) organ1:z.uje w 
dniu dzisiejszym o godz. B, 
odczyt nt. „Bieżące problemy 

polityki miP,d1zynarodowej". Po 
odczycie fiłm pt. „Maż dla 
Anny Zaccteo", 

lil Pierwsze szkó!Td rrl! 
zaloźyl w naszym mieście w 
1902 1. Franciszek Wizner. 
Dzięki znakomitym kwalifi
kacjom i wielkiej zapobie
gliwości tego f,ichou·ca, za
klad szczyci! się posiadaniem 
największej kolekcji odmian 
róil w lcraju.. Syn Francis;
ka, inż. Karol Wizner, ho
dowli i uprawie róż poświ<:-

Czy 
• • • w1ec1e ze ••• 

cil szereg publikacji w wy
daniach fachowych. 
~ Największy rozwój 

szklarni przypada na rok 
1926. Duże zespoly szklar
niowe skoncentrowal·y się 
pod Pabian·icami, na Widze
wie, w Ksawerowie, na Dąbro
wie i na peryfe'T'iach Zgie
rza. 

(la Do ogrodniczych ro
dzin łódzkich z dziada pra
dziada należą również Dym.· 
kowscy, Karwaccy, Pawliccy, 
Dziomdziorowie i wiele. wte 
Ze innych. 

i;l Pierwszą szl•ólkq • 
drzew owocowych i ozdob
nych założoną w wojewódz· 
twie lódzkim bylo gospodar• 

* 
* 

Klubowe kłopoty i plany studentów U.Ł. 
Biuro Korepetycji przy Radzie Uczelnianej 

* „Barburka" ... przy ul. Bystrzyckiej 3 
Po przerwie wakacyjnej 

studencka kawiarnia - klub 
przy ul. Jaracza 7 otwiera 
mów swoje podwoje. Lokal 
kawiarni jest odnowiiony i ro
bi bardzo dobre wrażenie. 
Rzecz teraz w tym, by go wlaś 
ciwie WYkorzystać. Troozczy 
się o to Rada Uczelniana ZSP 
przy Uniwersytecie Łódzk·im, 
która jest gospodarzem kawi.ar 
ni. 

W pra wdizi e j es>t j esz,cze tro
chę braków jak nieo<lpowied· 
nie krze.selka, brak szkiet na 
stoliki, zaopa.trzenie bufetu 

stwo w Sieradzu., Feliksa Da 
nielewicza, istniejące od 1865 
roku. Największym obiekt<!m 
ogrodniczym województwa 
łódzkiego, jednum z najlep
sz11ch w kraju (zajmujące P" 
nad 100 ha) byly Osiny kolo 
Glowna. Zaloż:<1cielem tego 
11ospodarstwa byl wi1bitny 
fachowiec Karol Jansz. 

81 W 1908 roku łódzcy o
grodnicy urządzili pierw~zą 
sezonową wystawę ogrodni
czą. W 5 lat później przy ul. 
Przejazd 1 w ówczesnej sie· 
dzibie majstrów tkacfr.ich u
rządzono wystawę ogronni
czą połączoną z jarmarkiem. 
Zwiedzilo ją 100.000 osób, 

iJ W 1927 r. Związel;, O
grodniczy w Miejskiej Ga'e
rii Sztuki urządził po!wz 
kwiatów oraz lcompozycJi 
kwiatowych. Te ostatnie b?J· 
ly dziełem niezwykle 11.-

talentowanego ogrodnik!!.-
artysty w dziedzinie bu-
kieciarstwa, lctóry ob-
chodził wówczas 35-leciP. 
prac11 zawodowej - Wojcie
cha Salwy. 

ftl W DąbTowie pod Pa
bianicami istnieje kombinat 
ogrndniczy o pow·ierzchni 
10.000 metrów lcwadratowych 
szklarni. Kombinat wyprn
dukowal w br. 23.500 kwin
tali warzyw. 
il Związek Ogrodniczy w 

Łodzi powstal w 1907 roku. 
Miał wtedy 40 członków. C>
bi?cnie Związek po reakt11·
wowaniu posiada ok. 400 

, członków. 

itd„ ale studenci są dobrej 
myśli i wierzą, że trudności 
te zostal!lą -ookonane. Władze 
tlllliwersytec.ltie idą jak naj ba.r

dzl ej na rękę swoim studen
tom i. starają się jak mogą 
aby odpowiednio wyposażyć 
kawiarnię. 

A oto jaki program działa
nia zakreślili robie ){OO'pOdarze. 
Dwa razy w ty.!?;odniu (niedzie
lP. i czwartki), odibywać się bę
dą wiecZO!"ld taneczne. Grają 
zespo!y Jazz-klubu. lub stu
denckie ze.spoi~/ z Uniwersyte
tu. Raz w tygodniu or~anizo
wane będą odczyty na roz
maite tematy, jak np. o w.spół 
cza."Jlej pJa.styce, literaturze, od 
czyty naukowe z dziedziny geo 
grafii, b!ologii itd. Kawiaimia 
czynna jest codziennie z wy
jątkiem ponied7Jałków. Do 
dy.s:pozycji „bywalców" są gry · 
to-.varzyskie. telewizor. radio i 
adapter„ .. Słowem można mile 
i pożytecznle spędzić wolny od 
nauki cz~s. 

W chwili obecnej kierow
nict·No klubu wydaje kartv 
wstępu i przewidtije, że wyda 

· ich okolo 800 sztuk. Moga je 
otrzvmać tylko .studenci Uni
wer.sytetu Łódzkiego, gdyż 
wraz z nowa „szatą" kawiarnia 
studencka przy ul. Jara.cza 
zmienila swój charakter, mia-
nowicie zamia.st dawnego 
Międzyuczelnianego Kl uhu 
Studencri:iego mieści .s;ię 1u te
raz klub wyląc-znie dla stu<len
tów Un1wersytetu Łódzkiego. 

.Jak wi.adcmo medycy, czy 
studenci Politechniki Łódzkiej 
mają także swoje własne, 

lll~!l~'-::~~,~~li:~ill~:~bl 
PIĘKNA NAGRODA 
ZA PIĘICNĄ PRACĘ 

Uc.z:rui.owie Szkoły Pod.sfawo
Wei nr 80 (ul. Tuszyńska 31), 
będą mielli możność wyJeahać 
w l!lajł>lrlż.srzym czasie na wy
ciec:zk:ę do WarszawY. Szkolne 
Koło Bud.owy Warszawy 
otrzymało bciw1em tyt1Ułem 
na.grody za dobirą pracę 
1.750 zie 

(kr) 

uczelniane kluby. Nie zna= 
to, by ZSP zrezygnował zupeł
nie z prowadzenia klubu o 
charakierze międzyuczelnia
nym. Klub taki ma powstać w 
dawnym lokalu Teatru Ziemi 
Łód+kiej przy ul. Kopernika 8. 

• "' • 
Ja!;: n3.s t>Oi.nforrnowano stu

denci organizują fachową po
mo:i w nauce od klasy VIII 
(wlacznie) do klasy :XI. Kore:ie 

,tycje udzielane są też w zakre
sie przygotowania do matury 
oraz do egzaminu na wyższe 
uczelnie. Ponieważ opłaty za 
korepetycje indywidualne nie 
są drogie (w granica.eh 15--22 
zł) zapewne wszyscy potrzebu
jący pomocy będą chętnie ko
rzystali z u.sług Biura Koret>e
tycj i. 

Biuro zapewnia także pomoc 
w nauce języków obcych (20 
zł za 1 gooz.inę) ora.z. korepe
tycje zb:o::owe · (w granicach 
40-60 zt za 1 godzinę). 

Wszystkim zainteresowanym 
podajemy do wiadomości, że 
informacji udziela oraz przyj
muje zgl<X<>zenia B~uro Korepe
tycji ul. Jaracza 7, tel. 201-43 
w godzinach od 9-15.30 (w 
sobotę do 13.30), 

• * • 
W dniu dzisicj,,;.zym. o godz. 

19.00 Rada Okręgowa ZSP or
gani.2'Juje wieczorc,k tanec?.ny 
pod na~ą „Barburka". W.ie
c.z.o.rek ten odbędzie się w Il! 
Domu StudanCtkim, przy ul. 
Bystrzyak.iej. Bjleiy do naby
cia IPfZY we.j ści u. 

WITK. 

;~ąj"'nnj ... ''1'111~:10 lllil 
.11llbJI„ l..1Jr.d1m:l UW 

ANGIELSKA LIPA ZA 60 ZL 
W sklepie „carmen" jedna z 

nasizych czyte:llllicwk .nabyla 
osfa.trnio outel'lczkę laki.au do 
J>aZ/11.'.ltkci „Coval'', 74 który za
:pfacdl:a 60 zł. Lakier oył im
portowany ~ Ain.glli. Jaki·eż by
ło jej zdz:ii\vienie i zarazem 
oburzenie, ki·edy po użyciu te· 
goż laik:i.eru paznokcie iP'I'ZYbra
ly kolor cegly. Mało tego. Po 
kil.llm godzin;:ich lakier z-'.lcząl 
odoodać. Slowem an.gieilska 
„lipa" za 60 zt. (k.r) 

ła Polska w so-botę - w Ło
dzi"! 

WINSZUJEMY!.„ (X) 

Choćby ••• 
Choćby się daoh walil i zgni

ła podloga, choćby leciały z 
futryn wszystkie drzwi i okna, 
nie zwracaj się nigdy ze s..1<.ar
gą na MZBM, bo cię tak urzą
dzi, ja}\: dozorcę w domu przy 
ul. Nowotki nr 91. 

Prz:Ys:z.1.i, zerwali podłogę, 
wyjęli okna, poszli i„. drugi 
tYdzleń icll nie ma. 

I gdzie się podz'.ejesz z ro
dziną, biedny czlowieku? 

. ZYS. 

Komu wierzyć? 
I ja.k tu wierzyć człowieko

wi? Jan Koprowski w felieto-
111.ie „Czy taik jest„. osądźcie 
sami!" („Dzien:nik Łódzh"i" z 
dnia 19 ub. m.) napisał te sło
wa p~llne en.tuzja.zmu dJa Po-
2l!la:ni.a: 

„Co jeszcze bardziej zad,z.i
wia w Poznaniu, to iJość ho
teli. Parafrazując mane powie
dzenie Zo52r-z.eaki, moina by 
zawo-lać: gdzie n:e spluniesz, 
wmędzle hotel. Gdy · 1dziesz 
wie<:zorem ulicami, co kJka 
chwil zwraca twoją uwagę 
neonowy napis: „Hotel", Łódź 
.pod tym względem je.s.t kop
ciiu:;.Zlldem. „Grand Ho tel", 
,,Savoy'', ,,Polo•nja'', ,,M.ały'' -
oto wszystko, czym rc,zporzą

dzamy, nic też dziwnego , że 
łódzkie h1>tele są c:ą.gle prze-
pełnione, a p!>Znańskie 
tęsknią wcią.ż d-0 k1.lentów". 

Wiemy jak je.:o't w Łodzi z 
hotelami, ale w Poznalll.iu? 

Po przeczytaniu felietonu 
Koprowskiego wziąłem do rę
ki po z n a ń s k ą gazetę, 
„Głos Wielkopolslti" z dnia 17 
ub. rn. i znalazł.em w nim taką 
ocenę sytuacj-i, dokonaną przei: 
samyoh po z n a n i a k ów, 

„Hotele mlejsk;e cod.:<'ermie 
mają klo"iJ'(l't z gośćmi. Nie to, 
żeby ci awaITT.turowaJi s!ę, choć 
i o to nie tl'lU.'Jno.„ Ale si.ale 
hra.k dfa Jl'l'ZYjeaxl.n~·ch WIOll.
nyeb łóżek„.". 

Dwie opinie o drobnej spra
wie, ale jak.że różme! 

Okazia 
W ielu już zastanawiało _się 

glębolco, jakie są wlascl
wie przyczyny pijaństwa? I 
wiele stworzono na ten temat 
hipotez. Wszelako ani jednej 
z nich nie uważam za słuszną. 
Moim skromnym zdaniem, przy 
czyny pijaństwa tkwią w tzw. 
okazji. Gdyby nie bylo okazji 
- to wszyscy bylibyśmy zdo:· 
klarowanymi abstynentami. A 
przez obiektywne istnienie o· 
kazj-i - nolens volens - mnsi
my żłopać. 

Dostajemy np. awans - jut 
jest okazja. Gdybyśmy go nie 
oblali, koledzy nie podaliby 
nam 1·ęki przynajmniej przez 
7 tygodni. Jeśli nie dostanie
my awansu - upijamy się ze 
zmartwieni.a. 

Podobnie rzecz się ma ze spor 
tem: wygramy mecz - oblewa 
my zwycięstwo; przegramy 
mecz - topimy w wódce zgry
zotę. Najgorzej jest z remi· 
sem: wtedy trudno ustalić, za 
co się właściwie pi.je. 
Okazję mamy takźe po prze 

piciu: pijemy wtedu na tzw. 
l'aca, jalco że „podobne leczy 
się podobnym". . 

O zwykłych imieninach czy 
urodzinach mówić nie będę. 
Chcę natomiast zwrócić uwaąę 
na precyzję okazji, wystqpu
jącej przy imieninach naszycfł 
dzieci, zwłaszcza w wi.eku do 
lat 7. Nie orientują się one 
jeszcze w swoich prawach, /cu
pu.jemy im więc piszczal/cę lub 
baloni/(,. a sobie parę flaszek 
·wód.le!. Małoletni solenizant 
idzie w kąt, a my pijemy porl 
hasło: „Zeby nasze dzieci bo· 
gat:;ch rodziców miały". 

Co docielcliwsi poszukiwacze 
o1,azji znajdują ją również na 
pogrzebach, nie.zależnie od te
ao. czy PT Nieboszczyk lubil 
sobie cyknąć, czy też nie. 

Tak więc pod wzgledem 
twórczych poszukiwań 01'.azji 
posiadamy w świecie poz1·~ję 
zdecydowanie wyrnniętą. Pro• 
panuję; u.lulajmy się na to 
konto.. GAL. 

4i DZIENNIK ŁODZKI nr 288 (ą_434). 



WAZNE TELEFONY 

Pogot. Milicy.lne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. lnfor. 
Pryw. Pomoc: Lek, 

253-33 
254-44 

PALMIARNIA (Park Zr6 „A,,,,.,3. -• „„.1rp~•'IJ dldska> czynna godz. 

.l(y~q~1,;.e. ft.IE.· '-lltp. zó~!! czynne g. s-1a 
8 

292-22 
359-15 
333-33 

GDYNIA (Tuwima nr 2)STYJ,0WY (Kilińskiego Dyżury aptek 
Program dla naimlod- 123) „Noc sylwestro-
szych: „Przygody ry- wa" dozw. od lat 7. g. Tuwima 19, Wólczań
cerz.a Szala.wiły", .,Dyl 15.30. 18, 20 ska 37, Piotrkowska 225, 
Sowizdrzał na dworze SWIT· <Bałucki Rynek) Zgier~ 146, Nowotki 
b!Jrnabiego", „Zl.ota „Spotkania." dozw. od 12, Wo.i~ Po!&k1ego 56, 

NOWY <Wieckowskdetto piłka." g. 16, 17. fil~ lat 18, g. 16. 18, 20. Dąbrowskiego 2~b. . 
15) g. 19 „Kram z pio- dok. r/.. 9 „Taruer. , Film dok g 15 AS AI. Koścmszk1 ł8 
senkami" „Godzilla." dozw. 0d 1''TRY (S .. nki'. !Ti 40) pełni stale dyżury nocne 

lat 16 g 10 l? 14 tł ie e~ cza 
JARACZA f.Jaracza ?7) lB 2o' ' ' -· ' Film dok. g. 22 „Lu- DYŻURY SZPITALI 

g. 19 „J<~milia Galottd" · dzie i kapra.Je" dozw. . . , 
POWSZECHNY <Obr MLODA GWARDIA (Zie od lat l8 g. 16 18 20 Poł&.i:mc~wo: ~zp.ital 

Stal' d 21) 19 lonq 2) Film dok. g, 9 ' ' ' Klm1czny un. Cune-Skło 
„Hu~~~„u g. i 22, „Kochanek lad:v WJSt,A <Tuwima ~ 1) dowsltie.j. ul. Curie;Skl~ 

ESTRADA SATYRYCZ Chatterley" dozw. od Film d~k. g, 9 l 22 dowskieJ 15 - Choiny 1 
NA (Traugutta nr 1) lat 18, g. 10, 12. 14, 16, „Oszukani" dozw. od Buda, Szpital i~. W: H. 
lt 19 1- I h 1 ;. 18. 20 lat 1.6. I:(. IO. 12. 14.IWolf, ul. Lag1ewmcka 

O'PERET~· c(Pio1rt~!- MUZA (Paoianicka 173) „Szkice węglem" dozvr. 34:-36 - Wi<l~w .. s~arn 
sk 243) e: 19 15 B I Noc sylwestrowa" - od lat 16, g, 16, 18. 2-0 miejska, Srodm~esc1e, 
w aSav~y'u;• · " a dozw. Od. lat 7, g. 16, WO~NOSC <frzybys,zew Szpital im. dr H„ ~Oll'd.a-

PTNOKJO" (Kopernika 11!. 20 sk1.er1.o 16) ~ 1lm dok. g. na. ul. Priyrod1:uc, 1 .7-9 
"lR) 17 żoł · · o ka· 9 1 22 „Zela11.na ma- - Bałuty, Szpital un. 

. g. „ men: 1 PI NIER CFrancłsz n- ska" dozw od lat 12 Madurowicza ul !' rze-
B1eda" ska 31) Film dok. g . • ' · · · ck ' ;., i' · 

AR.LFlUN" <Wól=ń- 22 Chi b .1 „ . f g. H>. 12. 14. 16. 18. 20 m1en~e a. 5 - .•<> ~e. „ „ e • m1 osc 1 an W O óc . Ch1rurg1a· Szpital un, 
ska 5) g , 17 „Awantu- ta.z.ja" dozw. od lat 16. L KNIA~Z (Pr hm- N B J' k'. 1 v 0 J>-
ra. w Pacynkowie" g 16 18 20 ka 16) Film dok. g. 9 .·. kar ic ~<;,go, u· •~ 

. ' ' · , i 22 „Przyg<>dv Pata i cm& ie,ge ""'· . 
POl,ONJA (P1otrkowsl.a Palach(!ona" g 10 12 Interna: Szpital im. 

••1J7 E „ 67) Film ~o~. !'!· 9.30. 14 16 j8 20 · ' ' dr _Piro.gowa, ul. Wól-
,_ rłlł 12.15 „Inthansk1 wo- • · ' czanska 195 

l\IUZEUM ARCHEO.L0-

1 
.iownik" <lozw. od hit ZACHĘTA (Zgior.„k~, 26) . Lal'Yngologia:, Szpi.tal 

GICZNE I ETNOGRA 12. g, 10.15. 13, 15, 17. „żela.zna ma,5ka - im. N. Barl:ckiego, ul. 
FICZNE (Plac Wolno- 19. 21 O"ZW. od lat I~. g. 10. KoPciń.~kiego 22 .. 
śoi nr 14) czynne g. POKOJ (KazJim!erza 6) 12. l~; „Zakazane za- Okulistyka: Szp.1ta~ 1.m. 
10-16 Film dok. g. 21.30 ha.wy dozw. od lat dr .. Jonschera, ul. Milio-

1\IUZEUM SZTUKI (Wie „Wakacje sycyli,iskie" 16, g. 16, 18. 20 nowa 14. 
ckowskiego 36) czynne dozw. od lat 18, g. PR.ZEDWJOSNIE (Że- z -
f. 9--15 15.30. 17.30, J9.30 romskiego 76) „Matel'.r.i DY URY PORADNl 

1 MAJA (Kilińsktiego 178) ka." g. 1~.30 i 17.30. ~· Pomocy Iek~ski.e.ł dla. s11 .._,._ „Kapelusz pana Ana- 19.30 •:Miałem 7 co- do~lych udzielaią ?Ci • "°" •~~ • ł-0la" dozw. od lat 16. re!'" 1 wYSteoy arty~ godz. 19 do 22 ooradme: 
g 15 30 17 30 19 30 stow - przedsprzedaz P1otrkow&k>a 102 - dla 

BALTYK (NarutowiC7A ROMA. r'R . . k . 84) biletów na występy od dzielnicy Sródmieście, 
20) Film dok. g. 15 : zgows a godz. 15 Piotrkowska 67 - dla 
„Zelazna maska" - Fil.m dok. ~· 22 „~ter GARNIZONOWY KLUB d:z>ielnkv Polesie. La
dozw. od lat 12, g. 16, ~ziesty d ~:~5szy lB OFICERSKI rruwima giewnicka 36 - dla dziel 
18. 20 ozw 0 • g, · 34\ g 17 oo Cud zda- nicy Bałuty. Piotrkows:ca 

DWORCOWF. (Dworzec 18· 20 rza. się r~""dozw od 269 - dla dzielnicy Ru-
Kaliski) „Wesel" kur- SO.TUSZ (Nowe Złotno) lat rn · da. Lecznicza 6 - dla 
piowskie". „l>"ówny „Mah• bohater" dozw. · dziel-nicy Chojny. Zuti 
&en prof. Filutka" od lat 7, g, 17. 19 * ~ * Paca.nowskiej 13 - dl.a 
„Wycieczka" g, 8, 9. STJTDJO (Bvstrr.vcka 7-fl)i Uw 0 ~- • Reoertuar SP?- dzi<"lnic:". Stair?miejslqei_. 
10. 11. 12. 13. 14. 15. „Dwa.I ka.pita.nowiP" rządzol!lo na podstaw;i~ a dla m1eszjkanców Lódz 
16, 17. 18. 19, 2-0. 21. dozw. od lat 12, g. 17 lm!T'un.ilrn·tu Okręgowe Stoki przy ul. ZJ:>oc::r.e 
22 19 go zarządu Kin !Ba w godz. od 19 do 21 

------------------------------------
Mieszalnik 
o pojemności 200-400 I 

zakupi 
Spółdzielnia Pracy Wyrobów z Twonyw 

Sztucznych Im. 1 Maja 
Łódź, ul. Sprawiedliwa 5. 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
TKACZY i uczniów na tkalnię powyżej lat 16 
oraz robotników nie wykwalifrkowanych za
trudn:ą od zaraz Z.P.B. im. Adama Mickie· 
wieza Łódź, ul. Kilińskiego 187. Zgłoszenia 
i:·rzyjmuję dział kadr od godz. 8 do 15. 

TKACZY na krosna ang.ielskie, pom. palaczy, 
wrzecieniarki, obciągaczkl, robotników nie 
wykwalifikowanych, uczennice na tkalnię i 
przędzalnię przyjmą natythmiast Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego iib. St. Okrzei w 
Łodzi, ul. Kilińskiego 228. 6349-K 

TKACZY na krosna żaka.rdowe (kolorówki) 
przykręcaczy, uczniów na przykręcalnię po
wyżej lat 18 zatrudnią od zaraz Z.P.B. im. 
Obrońców Westerplatte Łódź, ul. 8 Marca 24. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godz. t)d 
7.30 do 15.30. 6330.K 

PRACOWNIKÓW do służby dozorowania, 
ślusa.rzy, murany i robotników nie wykwa1i
fikvwanych zatrudnią od zaraz Z.P.B im. 
Tadeusza KościuS?Jki Łódź, 8 Marca 5-'7. 
Zgłaszać się do działu kadr w godz. 8 - U5. 

KONKURS 
Prezydium Wojewódzkiej Ritdy Narodowej 

w Łodzi, ul. Ogrodowa 15 

OGŁASZA KONKURS 

na stanowiska: 
1) głównego architekta województwa - wy

nagrodzenie od 3.200 - 3.700 zł. 

2) zastępcy głównego architekta w1>jew6d:r,
twa - wynagro<kenie od 2.700 - 3.300 zł. 

Kwalifikacje zawodowe zgodnie z uchwa
lą nr 319 Rady Ministrów z dnia 18. V. 1954 
roku (M.P. nr A-59, poz. 319). Oferty składać 
należy w wydziale kadr i szkolenia Prezy
dium W.R.N. w Łodzi, u1. Ogrodowa nr 15, 
I piętro, pokój n~ 280. 6299-K 

PRZETARG 
Ekspozytura P.K.S. w Tomaszowie Maz. 

ul. Armii Czerwonej nr 35, tel. 24-02 

OGł,.ASZA PRZETARG OGRANICZONY 

na wyeliminowane z eksploatacji samochody 
ciężarowe manki „Praga" · RND i ciągnik 
„Sbeyr" - Typ 180 wiraz z części.ami zamien
nymi. Przetarg odbędzie się w siedzibie eks
pozytury w dniu 18 grudnia 1957 r. punktu· 

KRA WCÓW damskich i męskich (na umun· alnie 0 godzinie 10. Samochody marki „Pra
durowanie wojskow~). stolarzy, palacza za- ga" RND w cenie wywoławcze.i od zł 11 .000, 
1.rndn.i zaraz Państwowe Przedsiębiorstwo a ciągnik „Steyr" w cenie od zł 14.000 są do 
Handlowe w Łodzi, ul. Piotrkowska 101. ob€jraenia w eks].Jozytua-ze P.K.S. Tomaszów 

ZEGARI\IISTRZA na zegary sprężynowe i e- Maz. w c;iasie od d.nia 8 g;rudnia 1957 roku 
lektryczne, uczniów tkackich, tkaczy, stola- do dnia prz€targu w godzinach od 10 do 14. 
rzy i frezera metalowego, tokarzy metalo- Do prie1argu mogą stawać s.póldzlielnie, or
wych, ślusarzy oraz przykręcaczy powyżej 18 ganizac:je społeczne, osoby fizyczne i prz.ed
lat zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy- I siębicQ-stwa niempołecznione pod warunkiem 
siu Bawełnianego im. J. Marchlewskiego w dołączenia do oferty: 
Łodzi, ul. Ogrodowa nr 17. 6318-K a) wad~um w stosUJllku do samochodów 

STARSZEGO projektanta do pracowni oczy· „Praga" w wysokości zł l.lOO,. . . " 
szczania ścieków miejskich zaang.ażuje Biu- b) wadium w sto,sunku do cią,gnnka „Steyr 
ro Projektów Budownictwa Komunalnego w w wysoikości zł 1.400, 
Łodzi. Wymaga.n.a kil'kule•tnia I·raktyka w c) dokumentów wymaganych zgodnie z 
biurach projektowycih. Mieszkanie zapewn!o- Monitorem Po1skim nr 56 z dnia 20. VII. br. 
ne. Bliższe i1nformacje: Łódź, u1. 22 Lipca poz. 353, § 7, punkt 2/,1·3. 
nr 5, tel. 395-72 wewn. 31. 6053-K Oferty na1eży składać ~ sek.retaria~ie dv

PRZĄDKI, pomagaczki na obrącmi.aki i wrze- rekcj.i e1!{spo-zytury do dma 17 · grudm~2i,;~~ 
ciennice oraz uczennice na przędzalnię pvwy· ro'ku godz.· 15. · 
że.i lat 16 zatrudnią od zaraz Z.P.B. im. 1 

111 Obrońców Warszawy Łódz, ul. 8 Marca 25. 111 OGŁOSZENIA DROBNE 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w ~odzm,1ch -·· 
cd 8 do 15. 6324-K 

\ NIERUGHOMOSGI · KUPNO 

Tartak Ujazd, at. kol. Ujazd i Tartak Konewka 

kolo Spały 

dokonują bez J.rzydziału sprzedaży tarcicy 
liściastej 

1) k•róciaków i najkrótszej: buk, dąb, brzo
za, olcha, gralb, 

2) tarcicy długiej: a) bukowej i brzozowej, 
deski i bale kl. IV, b) olchowej deski I
IV kl. i bale IV kl., c) grabowej des.ki do 
25 mm I - IV kl„ 
d) inne liściaste - III - IV kl. 

Posiadane zapasy są sprzedawane po cenach 
obowiązującego c·ennika zakładom państwo
wym, uspołecznionym, a także odbiorcom in
dywidualnym na potrzeby własne . . 
Dokład:rniejs~h informacji w sprawie 

srprzedaży udziela Biuro Zbytu Drewna Łódź, 
ul. Piotrkowska 44, tel. 396·45 - dział tarci
cy, jak i Tartaki Ujazd I Konewka. 

REJON PRZEJ\'JYSŁU LESNEGO. 

--..---..-----------------· .------.-- SAMOCHOD „Wart-

SPRZEaAZ 11 
burg'.' zamienię na dużo 
htrazowy n.owoozesny 
lub &przedam. E. Wa-

BRANSOLETKĘ złotą! beraki, Wit.01nia. !:>OW. 

oraz doe<>ki :>:?. i 50 mm Leczyca 19830 g 
sprzedam. Tel. 365-38 go 
dzid'l.a 17-18 
SAMOCHOD -ooobOwy 
„Wanderer" kabrio·let, 

LOKALE 

I 

I 

W dniu 3 grudnia. 1957 roku zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach opa· 
trzony św. sakramentami, przeżywszy 
lat 56 

S. t P. 

TADEUSZ KRAUZA 
długoletni pracownik Wydziału 

Finansowego. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 grudnia 

1957 roku o godzinie 13 z domu żało-
by przy ul. PKWN 25 na cmentarz na I 
Zarzewie. O smutnym obrzędzie za· 
wiadamiają przyjaciół, kolegów i ma· 
jomych 

ŻONA i RODZINA. 

Dnia 2 grudnia 1957 roku po długich 
i ciężkićh cierpieniach opatrzona św. 
sałtramentami zmarła. 11rt:ieźywsą 
lat 60 

S. t P. 

STEFANIA SOBIERAJ 
z domu Strobin 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi w dniu 4 grudnia br. o godz. 15 
z kaplicy na cmentarzu katolickim 
św. Anny na zarzewie, o czym zawia· 1 
da.miają pogrążeni w glębokim smutku 

CÓRKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE i WNUKI. 

sta1n dobry pilnie sprze- DWA pokoje, kuchl!1ia, 
dam. Przybyszewskiego komfort i e·wentualno.e KURSY haftu m.asiz:v- Dr MARKIEWICZ spe.
,117 od g~z._11 poikój, kuchnia, częścio- nowego ocaz kroju i szy cjalista chorób skór
FUTRO damskie ozarne we wygody zamienię na cia organizuje TKWP. nyc-h, wenerycznych, mo 
nut.riety rozmiar średni 4 pokoje, kuchnia roz- Zapisy sekretariat sz.ko- ozopłciowvch. Piotrkow
do s.pri.edan.ia. UJ. Ko- kladowe, komfort. Tel. ly Wróblewskiego 15, µo ska 109-6 20098 ł 
perniika 57, front I p. 299-52 __ 20149 g kój 210. piętro II. god7.. 

m. 6 1989-0 gl LEKARZ naukowli.ec, od S--17 6245 k I ZGUBY I 
KOCIOL do oen,tralnego !lllody, ~motny poszuku 

~~~r~f1er i <~zynr~I ~ero~0ó~ert;_u~~~~to5: I PRAGA I -----·----' 
rozszerzalne .sprzedam gloozen, P1otrkow&ka 96 • UNIEWAŻNIA się zagu• 
ta;nio. Lag~cka 200 ·i pod „19983" ___ 19983 g biooą pieczątkę dnia 
KROSNA na jedwab, LADNY pokój z używał WSPOLNIK dD tkalni 23.~l.57 r. „Konsumy 
1S>nowadło meoha1niozne, nością wygód, gaz, oen- PQISZukiwany. Oferty - Panstwowe Przedsiębior 
pl'zewi.iarki sprz.edam., tralne ogr:z>ewanie, win- Biuro Og1os.zeń, Piotr- s~wo ~andlowe w Łodzi 
Tel. 379-44 20000 g da, zamienię na podob- kowska 96 pod „19942" f111a S1er~dz_" _ _ l9892 ł 
MASZ-YNĘ diziewiarnką '. ne .. Ofe;rty Biuro Oglo- POMOC -domow;- potrze BERN~R Katarzyna, ul, 
„FamHia Duo" z przy-js7..en, Piotr~ow.ska 96 - bna. Narutowioza. :u. Luto!1111&s~. 3~, m. 15, 
sta!Wką szwajcarską iio- pod .. 19978 _ 19978 m. lł 19923 g zgubiła weJSClOWkę fa-
wą s~zedam. Łódź-Ru- CUDZOZIEMIEC PQl!>ZJU- bryczną 19922 r 
da, ul. Za!"zeczma 6, m. 4 kuje pokoju sublokator- ( I 
Dojarz:d tramwajem 42 skiego na 6 miiesięcy. - LEKARSKIE I no·z·u.E I 
przystanek „Farna" Zgloszema tel. 394-48 r. 
MAGNETOFON „Ton- 2 P0It0JE z kuchni;-z _______ _, 
ka", aparat :Wtog,raf.icz- wygodami• w śródm1e- ·ali-
nv „Zorkę", kamerę cz.e ścLu III p z.amiernię na Dr REICHER ~1 BIURO P.hsania Podań 
ską „Admilra" 2X8. ku- pod~bn.e 

0

lub większe sta. weneryczne, s. me, Lódż. Piotrkowska 89 
pon eks.portowy (jodeł- chętn:ie w blokach. KO-: ~ow?s-!wbUT~~1fr'Uo;.: prowadzi ma:;ister pra-
ka~ na pla:>zcz męski, rzystne warunki do u- ska ·14 ' 19798 g wa 19~1 
kozuch d.z1'00lęcy sp.rze- Zi~odnienia. Oferty Biu-

1

. · . . GORĄCE podziękowa-
da!!J. Jara~5-1_2 __ ro Ogłoszeń, P1otrkow- Dr WOYNO .s.pec.ia!Jsta nie dr Mackiewiczowi ZA! 

NORitI kaniadyj1S.kiesam ska 96_pod _„19944" __ 

1

skórne .. wen~ryc:zne. za- :;,zpntala im. d<r Wolf za. 
oe wysokiej klasy sp.rze- DUZY po.kój z kuchnią b1_=7zer12. ~1T~f3 ~~~?~ tro.s;Idiwą 01;>iekę składa 
dam. Tel. 379-44 w śródmieściu zamienię il • ron ' Halma Nowicka, Okręgo 
MAGIEL ręczmy sprze- na 2 pokoje oddzieln~. DZWONIO PIEC RAZY Yf3_27 1992-0 ł 
dam ul. Kurczaki 47 O:!erty Biuro Ogtoszen, PIĘC (tel 555-55) Na<'la RADI00DBI0M'1.KI (u-

' P1otrkow.ska 96 pod - · "'1 szkod ) t zak RADIO M' · k" dao 19945„ 19945 g Pomoo Lekarzy przys e wn~ rzy reso--
. „ . . ms z a " _ _ __ Ci natychmiast do do- we kupuię. Wzorowe na 

~re~ 1 ~unas~u Piy- DUŻY pokój z praepie- mu odpowiedniego spe- prawy radioodbiorników, 
.m1 spr . am. ewo.u- rze.niem, częściowe wy- cjalistę. Czynna cala do- Gwarancja 'i,-roczna, 

cit 19-05 r. 36 (Poludm<>:- gody, I piętro w śród- ·b· 19924 g Najwyższe kwalifi.kacie 
:val lewa .oficyna, II weJ m.ieśc:iu z.amienie na dwa ę ---- ---- - „E..•.ka". Piotrkowi.Ska 224 
sc1.e, II piętro, m, 24 go- pokoje z kuchnią. Wa- PIĘC TROJEK tel. ~3::1-33 PIASKOWANlE , . 
d.zuna 15-17 _ 19956 g runkl do omówienia. Prywatny Punkt We- częsc:i 
URZĄDZENIE warszta-1 Abramowskiego 40-7 zwań Lekarzy Specjali- mwe~lowycklah owyrazk ma.~o-
t b . dr h - t' lat ' · t do arue 6'2i onuie--u wyro ow i:ew.ny<? POKO.J z kuchll1la duży s ow za wia wizy Y my szyhko. Pliotrkow&ka 
wraz z ur.ządzemem bi.u przed:pokó.i. podziel'l\e m.owe całą dobę nr 143 19611 • 
rowYm sprzedam. Tel. t < ódm'e - - · '" 
314-43 19875 gl i:a. oor· erze "?' sr • - Dr Jadwiga ANFORO- . , . 

--· ---- - - sem zam1en1ę na dwa WICZ ~kórne w~neryoz POSIĄDAM gotowKę -
SZAMOTOWKĘ praw.ie polooie, z kuchn~ą z wy- ne, k~bie'oe,' 15_3Ó_19. przystąpię do .S:PÓlki ~aj 
now·. sta.n bardzo do-\ godami. Wszelkje koszty ul Próchnika 8 2012, chęt.nr.eJ drobne.i wytwor 
birv sprzedam. Tel.. remontu, przeprowadzki · -. . " czości. Oferty Biuro o-
263-47 19937 g I zwr<1cam. Oferty do Biu Dr. SIENKO specialista głoszeń. Piotrkowska 98 

O"ł·M"~n· Piot~'--··- skorne, wenerycz.ne. wło pod 199"0" 19950 " 
PLASTIK zagra;nicznyw rra „~~u~ ' „·""'w sów godz. 16-18 Kiliń- " o -- .-& 

wyookim gatunku (na ska 96 pod „19855 skiego 132 19041 G WSPOLNJKĄ z golow-
toirby) 6J)rzedam. Tei. - - - I ką do ręczne1 dl!'ukarn.i 
216-16 19967 g HAU KA I Dr l\fOSCic_:KI r~n.tgenn tkanin p.oszukuję. Ofer-

-- ---.. - log, pr~świetlerua i>luc ty Biuro Ogłoszeń. Piotr 
NAWIJALN~Ę i;uci-kx?-m żołądka po 14. Narutow' '<owska 96 pod 20095" 
pletna naw1iarki-kłębiar . cza 32 19914 g -"---
ki-s.zpularki oraz inny . -----Lek KOZUCHY, łutra czysci 
&!l<I'zęt oka~y.i.nie sprze- K. UB Motorowy_ LPż„ NAG.LĄ :r;>omocWi yt, ardzy i odśwtieża pum.kt uslu
dam Henryk Biskup Ka w Lodzi Al. Kesoluszlti Spec.iali.stow. . z Y . o 
towioe, Armii czerwo- 68 przyjmuje zapisy r..a mowe załatwi natvc,n- gorwy Obr. Stailinl.gradu 13 
nei 70 tel 345-07 alnator&k.ie kursy eamo- miast przez całą do.ię PARYŻANK~ artystycz 

· · ·--'----- chodome i· motocyklowe tel 555-55 17718 
ANGIELSKĄ kuchnię " :... . - . na cerowrua naprawia 
gazową oz:tero1plomienną w _godz. od B-:-15· Uwa- Dr BIBERGAL spec.iali garderobę bez śladu. -
(dwa piekarniki) oraz 1o ga„ poborowi l członko- sta chorób wenerycz- Wie-::kowskiego 6-5. t.el, 
dÓwke „Elect37olux" _ wi~ ~Pż korzystają ze I nych; skórnych 4-6, ul. 251_78 20050 g 
snrzedam . .Jaracza 14-13 .znizk1 ~?17 - k P1o!r;i:owska 134 --- ----- --

MASZYNĘ -do - pró:<J.ukCJi :h:~8c~~~~r' ~~~1 ~i!°a s~~~~~~;,,~ r1~1:1'!~y lo~r_l Pi~~: 
;~r~~~w W~~~~~1 

widull.llllie były asystent smetyka lekarska. Piotr kowskie.i - oczekuję 
324--01 w 'izod~. 1g_21 · · un~wersytetu. Tel. 2-03..()6 kows.ka 224, t.el. 341-72. propozycji. Tel. 264-99 

FOT0GRAFICZNY--z3."- -----------------------------------~ kład dolxze orosperu1ą-

cy z powodu choroby PRZYJMUJEMY oddam w d.7Jierżawę mi-
strzowi. Zgloorenia }30-
rowiec, Kon.•.k.ie, 22 Li.o 
ca 12. tel. 455 19741 zlecenia na wyk onanie robót: 
SAMOCHOD -0.S0oo'Wy 
markii „Ch·evrolett" oro
dukcii 1950 sprzedam. 
Wiadomość Wroc:la•w ul. 
Poznańczyka 20 (w oo
dwórzu). 6389 k 

Trakcie wąskotorowe dla przemysłu 
CEGł.Ę prasówkę z re-_ JAK 
gielni polowych gat. I : 
poleca - Skład Mat. 
Bnił. Jan Grzegorczyk 
Lódf ul, Lagiewnicka 
nr 212 19852 g 
SAMOOHÓD--,.BMW" 
tyip 321 z oz.ęśdami za-
mienl!lymi w dobrym sta 
nie ~przedam 1 M;ąiR 94 
gairaż 19861 g 

WÓZKI KOLEBOWE O POJ. 0,75 m3 - 1 m3 
WÓZKI PLATFORMOWE 
WÓZKI ETAŻOWE 
WOZKI SUSZARNIANE 
WÓZKI TARTACZNE 
ROZJAZDY IGLICOWE 
SPRZĘSŁA SZYN 
TARCZE OBROTOWE 

PALA CZY kotłowych, tkaczy k..>rtowych i 
uczniów na tkalnię kortową powyżej lat 18 
z.atruooią natychmiast ZPW łm. A. Struga 
Łódź, ul. Słenklewłoza nr 70-72 dział perso
nalny. 6385-K 

GŁÓWNEGO księgawego -z wyższym wykształ
cen: e.m ekonomiicznym i 4 latami praktyki w 
księgowcścl lub średnim WY'ksztalceniem o-
gólnokształcącym lub ekonomicznym i 8 la
tami praktyki w księgowości c.raz starszego 
mechanika z wykształceniem technicznym i 
p.raktyką \V z.awod'ti.e zM-rudni z dniem 1 gru
dnia 1958 roku Poddębickie Przedsiębiorstwo 
!Przemysłu Tefwiowego w PoddP.bicaeh, ul. 
l'ółnocna 6. . ~395·K 

TAR::r AK parowy z · iO-
P~ZUKUJEMY domku „MJEDiOSAN" lmpuje L.a lromobilą czynny z upra
jed.norodzinnego oz.tero- gram<:,zne ar<tykuły ~ m- wnie<niPmi do prowadize 
~bo~ego wolnego z 1 ha f!~~yystyJ~rs:~i:i~ nia sprzedam. z powodu 

o r a Iz 
WÓZKI DO ZAPRAW (JAPONKI) 
ŁÓŻYSKA DO WÓZKÓW KOLEBOWYCB 

I PLATFORMO\\-'YCH 2llerm oena 160 tysięcy 
1 

• " • wyjaoou. Waadomooć 
złotych oraz domku jed- , na 25a, te_~ 394,:48__ 7.ll)ierz, Mielcza'!'skiego 
norodzi111nego trzy1111bowe PIECY~I . garowe, bla- 28, m. 1 19837 g 
go w okolicy Kolei Ob- =ne, zelywne <!-o ~gir7.e WOZKI dziecię.ce w du 
wodowej, Chojny cena 1

1 
wa.!1'.a lfl:z1enek :i mies~- żvm wvborze. IPOl-~"! 

200 tysięcy złotych. Biu-
1 
kan kupię. Tel. 507-41 od .skleo gal.anterviny Lódz 

ro Pośrednictwa Kuµ,--in- godz, 18 _ 20055 g ul. Nowomieiska 7 

TACZKI BUDOWI,ANE 
KADZIE ODLEWNICZE 

Spółdzielnia Pracy „M ET AL-TR AK Cl Au 
w Poznaniu, ul. Głogowska 99, tel. 655-28 i 646-51 

Sprzedaży Nderuchomo-1 ZEGARKI naręcz.,ne, u- MERCEDF.S" - tvo'2!io I 
ści Spóldzie,lni „Czy- ®ZJkodzcne .nawet niekom 

1 
~nr?.edam. z~munt .fa

stość", Piotrkowa.ka 39. pletne kupuję. Zgi.eradta błoń.ski. · Kut.no, Pl. Woi-

tel, 377·51 ~ k 93a-=l2. Julian.ÓW nośtii, 19, m, 3, t~l. 27-28 ----------~~~~~~======= 
»zIENNIK ŁODZIU nr 28& (3'3ł) i-



Pierwsza garść informacji f fi=HI 
o czołowej imprezie łódzkiego sezonu 1958 r. . stereotypowym pytaniem -

oo slychać? - rozpoczynamy 

mistrzostwach Europy w koszykówce kobiet ~~n;~:: p. ZDoi;f:i~m RTS 

Przez dziesięć dni, od 8 do 
18 maja 1958 r. w nowej hali 
sportowej w Lodzi zootaną 
rozegrane VI Mi.strzootwa 
Europy w koozykówce kob'.et. 
Organizatorzy mają nadzieję, 

/ że na starcie nie zabrakriie 
żadnej z owlowych drużyn 
Europy. W mistrzostwach ma
ją prawo startować wszystkie 
państwa europejskie oraz lua
je, leżące w strefie Morza 
Sródziemnego członkowie 

NOTTINGHAM:. - Hoke'ści 
ZSRR baw:ący w Anglii po
konali w drugim z kolei me
czu angielski zespól za wodo
wy Nott:ngham - Panthers 7:4. 

LONDYN. - M'strz olimpij
ski w wadze muszej Anglik 
Spinks stoczy! jako zawodo
wiec walkę z Francuzem pol
skiego pochodzenia Sobolasem 
zwyciężając go w 6 r. przez 
tko. 

• • • 
Wczoraj rozpoczął się na 

To~kacie międzynarodowy tur
n'cj hokejowy z okazji Dnia 
Górnika. W turn!eju udział 
biorą drużyny: Torpedo (Gor
ki). Ei.sho::keiv~edn (Fue.s.s•m 
NRF), Górnik (Katow'.ce) oraz 
U reprezentacja $Ją.ska. 

W pierw.szym meczu Górnik 
rozgrom.:! Il reprezentację 
Sląska 16:1 (2:1, 8:0, 6:0), na
stępnie T(ltrpedo (Gorki) z.re-, 
m.isowalo 4:4 z Eishockeive
ren. 

FIBA. Termin wstępnych 
zgłoszeń upływa z dniem 31 
&tycznia 1958 r. 

W wypadku udzi..ału tylko 
8 drużyn, m:strzostwa zostaną 
rozegrane systemem „każdy z 
każdym". , W wypadku więk
szej liczby zgłoszeń, zwpoly 
bę<lą podzielone na .3 albo 4 
grupy eliminacyjne. Nastąpił<r 
by wówczas rozstawien:e re
prezentacji ZSRR, Węgier, 
CSR i Bułgarii, które na .po
przednich m:strZiOStwach zaję
ły cztery czołowe miejsca. 

Drużyna Polski w Pradze 
była 5, jednak obe~:e ma 
wielk'.e amb:cje popraw:ć swą 
lokatę w hi-~_·archii europej
skiej . Polki mają realne szanse 
awansować na 3-4 miejsce, 
pon; ew aż reprezentacje in
nych państw od cza.su mi
strw:;tw praskicb uległy po
ważnemu osłabieniu. 

Wiele kłopotów mają dzia
łacze PZKosz ze znalez'eniem 
przeciwn:czek dla naszej ko-I 
biecej reprezentacji przygoto
wującej s:ę do tej wielkiej 
·imprezy. Pertraktacje z Ju
gos,awią oraz litewską druży-

Ostateczny skład 
reprezentacji 
na -mecz z Wągrami 

Kapitan PZB ustali! osta
teczny skład naszej reprezen
tacji na sobotni mecz z Wę
grami w Budapesz::ie. Walczyć 
będą (w kolejności wag): 
Rzeźnikiewicz, Wojtowicz, N<r
waczyk, Paździor, Sobolewski, 
Drogosz, Wala.sek, Szymaniak, 
Piórkowski, Branicki. ----

, _________ , __ _ 
; 

ną Żalgari& nie dały rezultatu. 
Wobec tego zaproponowano 
rumuńskiemu ze.spo!owi Pro
gresu! przyjazd do Polski w 
pierwszych dniach grudnia. 
Rumunki odpowied.ziały, że wy 
jadą z Bukaresztu dopiero 9 
bm. Toteż zgrupowanie naszej 
kadry kob'.ecej w Warszawie 

zostan:e prawdopodobnie prze
dłużone o kilka dni, a mecze 
odbędą się 11 i 12 grudnia. 

Nareszcie 
• ·1· U,J31ł01 I 

Po raz pierw
s.zy od dawnych, 
dawnych cza
sów plywacy 
Lodzi rozegrali 
sootkanie mię-
dzymiastowe. 

Gościli oni mianowicie w Po
.znaniu, gdz'e ulegli reprezen
tacji tego miasta 68:90. Go
spodarze, mimo iż wystąpili 
bez Klemińskiej, Ced~o, Szul
cówny, B. Drożdżyńskiej . i 
Lutomskiego I okazali .się sil
nym ze~polem i wygrali więk
szość konkurencji. Pierw,sze 
m:ej.s.ce dla Lo·dzi z.dobyli tyl
ko Ma.s.sówna na 100 m grzbiet„ 
Krystkówna na 100 m <low., ko 
bieca sztafeta 4x100 m zmien
nym i Joniec na 100 m dow. 
mężczyzn. Na usprav. ·ięóliwie-
nie słabej formy plywaków 
Resursy, &ta.nowiących trzon 
naszej reprezentacji, dodać 

trzeba, iż na skutek epidemii 
grypy n'.e trenowali oni przez 
6 tygodni. 

Mimo porażki, dobrze się 
stało, iż w ogóle dru.zlo do ta
kiego .spotkania. B<J;dź co bądź 
hez meczów, sport nie ma racji 
bytu i to, zdaje się, zrozumieli 
członkowie Komis:aryc:<.'llego 
Zarzadu sekcji pływackiej 
LKKF. 

- Brak własnego pomiesz
crzenia zmusza. nas-zych spGr
towców do km-zysta.nia z sal 
treningowych N>'łlS'.Y'P<li~Ch 
po całe.i L<ldzi. Są. to przeważ
nie sale s21k<1lne. Jes•t to już 
ostatni niewątpliwie s~n na
szej tułall'llki. Za rok pt>winniś
my już mieć własny d<l>:nek 
klubowy, w którym - za.pew
niam was - kipieć będrllle żY
r.ie sport-Owe. 

- Kiedy będziemy mogli zo
baczyć wa.szą drużynę hoke
jową? 

- Drużyna jest już zm-onto
wana. Będzi!emy brali l\ldzial 
w rwgrywkach o ntisl!"Wstwo 
klasy „A". 

- Czv w sezonie 1958 przy
będą no·wi gracze do drużyny 
p'.lkarskiej? 

- D-Oł<J1:i:ymy wszelkich sta
ra11, żeby zespół nas·z wst.a,l 
nJeco wzm-0·cmio11y, Piłka n-0ż
na w naszej d-zjelnicy cieszy 
się dużym pow-0od.zenfom. Trze
ba więc dbać o to, żeby 
ai;nbicje naszych ki·biców były 
częściowo przynajimniej za.sipo
kcj.()ne. 

- Wiemy, że opiekunem wa 
· s.zych lekkoatletów je.st jeden· 
.z czolowych naszych oszczeP-
nikÓw, Zaj:;iczkowski. otóż 
czy Zajączkowski uc·ząc 
mlodzież, .sam nie zaniedbuje 
.soię w treningach? 

- Zajączkowski na trenin- ' 
.ga.ch stale miewał rzu·ty w i<'ra I 
nicach 70 m, taok że nie ma <>ba 
wy, 

Słys·zeli.śmy, że zamierza
cie wrganizować wieczór arty
.~t:vczn:v. Kiedy, gdzie i jak? 

- D-0 wiecZ1>n.t przygQtmvu
jemy się bardzo starannie. 
ZGrganj'Z<J>wany on zostanie w 
pierwsrzej połowie stycznia 
1958 1'. Będzie to wiecrzór arty
styc~ny zamykająw se?ion SIJ<Gr 
tów letnich. 

- Ilu członków ·liczy W!
dzew? 

- Czy11mych zawcołiników po 
siadamy 480, a wspierających 
600. 

(n) 

z notatnika 
e Rozbicie jakie zapanowało 
w Łódzkim Kolegium Sędz'.ów 
pilkarsk'.ch doprowadz:Jo do 
7.WO!ania nadzwyczajnego wal
nego zebrania. Niestety, zel;lra

nie to, na któ-
rym padały glo
sv wzywające 
do porozum:e
n ~a i współpra
cy dwóch zwal
czających się 

. ohozów, nic po
zytywnego nie 
dało, raczej po

g!ęl:>ilo ro.ZJdźwięk. Nie było 
więc sensu wybierać nowych 
władz lód.zkieg.o KS. Zarząd 
LKS nie widz',al w tej sytua
cji innego wyjśc'.a . jak m'a
nować komisaryczny zarząd, 
który ma sprawować Swq 
funkcję do czasu zwołania 
ro~znego walnego zebrania. 

Komisarzem m;anowany zo
stał p. B:ra, a w skład kom;
.sarycznego zarządu wejdzie 
je.;zcze .sześć inny.eh osób. 
W2lne zebranie sędziów łódz
kkh cd.być s'.ę ma najpóź
n'ej w te<minie 19 stycznia. 
Od term:nu walnego zebrania 
sędziów uzależn~c·ne }est u
stalen'.·e daty waJ,nego zebra

:nia ŁOZPN. W wypadku gdy 
ob~ady sędz'.ów odbę<lą się w 
zamierzonym termin:e, 19 stycz 

Czerwiński zdobył puchar 
komitetu obchodu 

50-lecia PSS 
Wczoraj późnym wieczorem 

zakończc•ny ze.stal turniej te
n:s.a stołowego o puchar ko
mi tetu okhodu 50-lecia PSS. 

Walka o pierw.sze miejsce 
była wyjątkowo zażarta ze 
wzglę<lu na udziaJ wszy.stkich 
naszyc:h najlepszych graczy. 

Pie:wsze miejsce, jak byto 
do przew;dzen'.a, zdobył repre
zentant Polski Czerwiński 
(Start) przed swoim kolegą 
kluhowym Supłem. 

Dalsze .m'.ejs.ca zajęli: Tyl
man (Metalowiec), Henzel 
(Spo·lem), Kc,zierowski (Meta
lowiec). Po skońcwnych rnz
grywka:.-h prezes SKS Społem 
R. Zajączkowski wrę-czyl Czer-\ 
wińskiemu srebrny puchar. . 

nia, walne zebranie LOZPN 
obradować będzie 26 stycznia 
przyszłego roku. 

e P:-zy Kole Sportowym Po
litechniki Łódzkiej powstala 
p'.erwsza w Łodzi akademicka 
sekcja piłki nożnej. Zg!os1la 
ona c.hęć przystąpienia do 
l,OZPN i wzięcia w przy.s.zlym 
roku udziału w Za.wodach o 
mistrw.stwo. Akademicy pr<r 
szą jeina·k, aby zarząd ŁOZPN 
zgodzi! s:ię na zaliczenie ich do 
klasy B. maia bowiem , w 
swo:ch s.ze~egach zawodnckow, 
którzy grali w różnych klu
hach i reprezentują odpowied
ni poziom. Wydaje się, że nio 
nie stoi na przoozkodz:e, aby 
ich prcśbie uczynić zadość. 

e Mimo iż Wydział Szkole
nowy ŁOZPN niedwuznaczn:e 
zo:iznaczyt, że ins.tri;iktoro/ 
uchylający s:ę od ukonczema 
kursu unifikacyjno - doszko
!P-nioweg0 i zdania egzaminu 
nie będą mieli prawa naucza
nia gry w piłkę nożną (óstat
ri.i<> PZPN P<'>twierdził tę 

• uchwalę) 16 instrukto::ów z te
renu o!{fęgu łódzkiego zbaga
telizowało to wtrzeżenie i nie 
uczęszcza na kurs. Oczywiście 
zootali &kreśleni z listy słucha
czy i tra-cq nabyte prawa. 
Kurs trwa w dalszym ciągu. 

Urozmaiceniem wykładów 
na kur.s:e będzie niewątpliwie 
przyjazd -do Łodzi trenera 
kadry młodzieżowej PZPN, K. 
Górsk'.ego, który ostatnio był 
w Jug.oslawii i zapozna! .się z 
tamtejszymi metodami szkole
nia młodzieży. Podzieli się on 
ze słuchaczami swoimi spo
strzeżeniami. Poza tym trener 
Król opowie sluchacwm o zdo 
bytych doo·świadc.zeniach na 
bo'.skach Anglii, Niemiec Za
chodnich i Holandii podczas 
ostatniego wyjazdu p]karzy 
ŁKS za granicę_ Wykłady trena 
rów Górskiego i Króla odbędą 
się w sobotę 7 bm. w świetlicy 
LKKF, o goidz. 15. 

e Nie bez znaczenia dla ~rzy 
sziych IQ.sów piłkarstwa łódz
kiego będ::ie uchwala podJęta 
przez Wydział S.zkolen~owy, 
która nie dopuszcza mozhwos
ci zaangażowania instruktora 
p:lkans1kiego bez wiedzy i zg.o
dy Wydziału Szkoleniowego. 

'~~~~~~~"""~~ ...... ~~~~,~~~~~~~~~~~~~~'~'~,~~~,~~~'''~'''~~~,,~, 
;. 

funkcjon-l>wać o.ddilJia.ł da.mslóci 
dJcslo'.nm.ale wyw.i.ąruje się ze 

swych o.oowfa;z!tów. O.bo pierwsza ofiał'a surowego (ale 
przystojn,ego) p-0lięjan!-a- , . 

Pierwszy most w Ghanie 
Gha.na, n.ajmłcdsze państwo św.fa.ta, p-0sriczycić się m&że 

zakońcrzenJem pierWtSzej budowli przemysf.o-wej - jest to 
pierwszy w tym a.fryka1iskim łtfaju potężny most, łącozący 
brzegi rzeki Volta. · 

Twardszy od _diamentu 
W lab-Oirał<lll'ium wysokieh cl~nden amwykańskiej firmy 

„General Electric" otrzymano uowy produkt, naaiwany 
b<Jirarronem. Jest I-O krysztal, którym można zarysować 
diament - jest więc cd ndego twards-zy. J3>o.rarzJ01n wytr.ey
muje też tempera.turę do 1900 stcpni C, podczas gdy di.a
ment spala się przy 870 stcpniach C. 

(63} 

Kuźma u&tadl na oobro!IJ!lym mu.rz.e i patrzy! w dolinę. Bez
wried:n.:e wypatrywar Inżyniera na drodze wlokącej .sdę z Anco
ny na Monte Sicuoro. Niepolooil się, że tak długo nie wraca. Dla
crego nie wrnca? Zeby prz)"Ilajmniej dal znak zycia! Addio bam
bina mia! Czyżby StasZ€k gdzieś praepe.dl na zawsze? Dojrrewalo 
w nim po.stanowienie. Zacz,eka do Swiąt Bożego Na!'od.zen1ia, naj
wyżej do Nowego Roku, a potem j€1'lzcz.e raz zwróci się z proś
bą do w.sizystklich czerwonych krzyży we Wl:o.szech, by mu po
mo·gly odszukać chłopca. 

Z.Jaz! z muru, uda! E0ię na Podwórze. 
W zachodzącym sło·ńcu skupili się kamraci i słuchali Party

zanta. Partyzant śp:ewal i grał tę aamą ]J'ieś1'1, którą śpiewa! i grał 
Fiammetc~e. A gdy skończy!, zacizął jej telwt tłumaczyć na j<;:zyk 
pols<k:i, bo go wido::znie o to prosz,ano. 

- Spiewa!Ji ją italscy partyzanci, wszyscy - zaczął - ja ją też 
z nimi śpiewałem. Ładna pieśń. Wiem, że ją napisał i muzy:kę 
do niej ułoży! jakiś mlod2liutki Włoch nazwi.skiem Gaili. A po 
polsku to by tak to wyglądało.„ Kiedy ci powie<lzfałem, to 
z.nac-zy ten partyz311t do swojej dziiewczyny„. Kiedy ci powie
działem, żegnaj dziecino moja, ty mi rz,eltl.aś: idź w góry, wyła
muj kraty więzienne, k.tóre upoJrnrzają i sprawiają, że uindera
my. A potem mu ta dzie·wczyna mówi: walc.z za swoją wiiarę, 
broń fla.gi trzykolorowej„. 

- Jak to trzykolorowej? - przierwał mu żegla:rz. 
- Bo Włosi mają trzykolorową flagę zie!o.no-biało~c:rerwooą. 

Więc powiada mu, walcz za swoją wtlarę, broń flagi trzykolor<r
; wej i krzycz tym, co nie wierzą, Italria i wolność! On zaś je.i 
; odpowiada, że w moim sercu zachowam pocałunek, k1tóry mi. 
; dałaś w dz;eń, kie:iy cJę opuściłem. Ten pocalunoek, powfadia, 

~ 
rozgorz,eje mnie zawsze. A .i·eśli umrę za moią piękną ojozy1mę, 
wtedy zgaśnje życie jednej gwiazdy na nó.ebie.„ 

- Ładne! - pochwalił Chudzielec. 
ł - Bardw ładine! - p.rzyświadczyli i!IJ!li. 
ł Po wiec:zierz:v, jak zwykle ob'Siedli wszyscy kominek. Już po

prZ€d111,io oświadczył Chud1zielec staroście, że dzisiaj en bę<lziie 
opowiadial o sobie. W tym opowfadaniu też będzie tak.ie addio 
bambina mia. 

- Opowiada Chudzielec! - zaczął ceremoni.a1nie starcsta. 
Pias.Iowa! opasły fo1ial, .swoją „Złotą legendę". Od chwili, gdy 
mu ją Krzywonos chci.al pirze.szachrować za wino lub dz·i·ewczyinę 
w Ancoll1~e, nie rozs.ta.wal sdę z nią i gidy się kładł do łóżka, 
wsuwa! ją pod poduszkę. 

- No, Chudzielec! Gdzie jest.? 
- Jestem, jestem! Już idę! 
Podszedł do kominka, sta:nął w §wietle Ogl!l:iska, nadmiernie 

chudy' z długą szyją, o wystrasZiOOych oczach, szczerbaty. 
- Toż to było tak.„ - zacząl. - To było w obozie w Dachau. 

i 
Udało mri siię dc1sitać do ta.kiego komail'lda na plantacjach, do 
i.ntroliga.tornii. N1e miałem oc•ięc.ia o in.troEgators!Jwie, ale to była 
robota moich kolegów i Friiułein Doikltor. 

- Cóż znowu za Fraułein Doktor? - zd.zliJwil się Ma.kd.sita, 

- To była taka dzi·ewczyn.a, medyczk.a, przygotowywała. się 
do pracy dookto.rnkiej. Bo ·, Wiecie, na tych nas.zych plan t:acJach 
ro.sły rośliny lekarskie. L€c•z.ni~ .. T".l'!:e. róooe. To. o·na Je stu
dic·wala. Ale tę prace: doktorską p•1sah JeJ dwaJ. nas.1 lek.ar~, też 
wJęż.niowi:e. Po po·h2ku, a tłumaczył na n1~:nuecka taki Jed€1!1 
jezuoita, porządny c:zlowiek. A za to. Frauleiin .D?ktor n.am _po
magala i jak my chci·eli kogo ratowac, to do meJ, '.1 .c.na za; do 
komendanta i mówił.a, że ten, a ten czl()lw1ek Je&t JeJ potrz,-obny 
na pkm.ta.cjach. I ja też tak się tam dootałem„. 

- I oo tam Do·biteś w tej tntroligator1ni'i . . . 
- Stare lropeTty przewracałem na ręby lepiłem„. Niemcy JUZ 

wt·~dy ogromnie oszczędzali. To była f?in". robota.„ ~ t.o ,na~ 
kon1.amdo pracowało nie do godziny szo.steJ, lecz do o.sm~J· N11C 
ruie .sz!oodziło, boo nde mu&ieliśmy stać na apelu. A taki apel, 
cholera ja&na!„. A już bylo źle z Hitlerem, już dostał sakramoen.7 
cko pod StaLlng11'adem. Ameryikanie i Angl!icy już wylądowali 
we Francji, w Italii Hitler tak.że bral ba.ty, to na :front wysy
łano i wysyłano, a ludz,i br.a.kowalo. To HitJ.er mobiNwwal już 
takich u.smar.ikanych mlodz1!ków i starych d7..iadów. Tak zwany 
Landsturm. N'.·e! VoLkl:.sturm się nazywał. To u nas do oboo:u 
przys!a.no ta.kiic:h sta::-.s.zych żolnierzy, tych .,volksszturm.istów", 
ale ich umundurowano jako esmall1ów. Porządne to byly chk·oy, 
o ty.le po·rzą•c1ne, że widziały, że diabli biorą wszy.stko i bardzo 
się n.ie jeżyloi, nie w;rz,21S.z:·ze!i, n.ie biili... A do nasze.go kom.and.a 
był przydzielony t-eż taki starszy człowiek z Volli:&sturmu, pr:Ze
bramy za e.sma111a. Dob(f,ze mu z oczu patrzało, aloe myśmy .mu 111ie 
ufa1i. Cholera go wie, co w nim siedzi. Niby to p.rzychodził, po-
2'Jdrawial grzecznie Guten Abend, meine Herren! Na, wli.e 
geht'&? Sia<lial na ławie i p(fóbowal z nami rozmawiać. A my nic. 
Chol·~ra go wie, może t.o prowokator. Już się niejeden z naszych 
n;łciął... . 

- Jak naciął? - za.pytał Zll<J'WU Maikista, gdyż dla niego było 
to wszystko nowością. 

- No, przyszedł taki drań, udawał przyjaciela, pogadywał, 
klął na Hitlera i wyo:ągał od ludzi, co myślą o nim, a co 0 woj
nie i ~y&tko. T~ fajtl.aipa jedoo i drugi dal się n.abrać i gadał, 
co n:iu shii:a. i:a Język przYllJiosła. A oo gada!, wiadomo!.„ A na 
drugi dz1e.n JUZ st.awal do ra.pc·rtu i albo dwadzieścia p.ięć batów, 
~!~o godz:nę słupka!.„ Niej€dai. stał się kaleką, bo miał zerwane 
sc1ęgna w łoo·~a.tkach i w przegubach rąk„. A ból taki, że ludzie 
ry~ln, ~dlel1, a gidy md!el'i, to esmany polewali wodą i je&zcze 
poc·!ą.galt za nogi, żeby bardziej bolało„. Cholery jaSill.e!„. No, ale 
na czym to skończy Iem? 

- .Tak myśle1iście, że ten wasa: esman jest prowoka.torem. 
- A, tak! To on do nas. p.rzychodzil er.as.em nam przyniósł 

kro~1kę chleb.a, posn:.arowamą ma;:-garyn::\ a!l:io m.~ ·rmeladą. czasem 
chciał .nam dac pa1P11ero.sa, ale my nic, tylko danke i dai!like i nic. 
Nie bl~rzemy~ 

- J.a bym pa,priemsa w:zriąl - mruknął Partyzant. 
- Nie. ;na głupicfil Weźmiesz )loa?ierosa, zapalisz, a nie wolno 

było pa~1c .P~•Pl~i:>sow .podczas p.racy, tylko po skończonym apelu, 
a. taka sy.rm1a JUZ cię zapi.s.uje do raportu i nazajutrz slu.1>ek albo 
dwaod_z1esc1'a . pięć!. Czasem to on s.ię pyta!, Cl() nowego: Powia
?al, ze mr.eJri. .radio w kosz::trach, lecz lromeMa.ntura :z.abll'ala je 
i tera~ ll11e wiedzą .. oo nowego, a gawty cyganią, jak cholera. 
A mysmy wie<l.:melt &poro, bo mieliśmy dwa radioodbiorniki :za
k<J\lliS!)Jn:rowa;ne. '?dzie t-e.n j-.;doo • radioodbiorndk był, ruie wiem. 
A. dru.~ był za _sc1aną, o czym dowie<lzi.ałem się dopiero w os.ta.t
mm domu, g•qy Już przyszli Ameryka.nie. 

- To mieł1tś<:ie radio u~ryte? - z.dzbwił się Kuźma. Przypusz
czał bowiem, ze w obozie w Da.cha.u mU&i być radiooobiorn.ik 
leciz rue by! pewny. ' 

(C. d. n.) 
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